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instalowano zadaszenie, wy- 
^°Wano ogrodzenie i najważniej- 

1995 roku inwestycja stanęła 
^jscu. z  trzech etapów moder- 
ci> deleniaka zrealizowano za- 

W'e j^den, gdy turkowscy samo- 
^owcy wymyślili drugą sztanda-

i
inwestycję - budowę hali

Ś ro d a  9  k w ie tn ia  1997  r.
patrzyli na tę inwestycję. Opór sta­
wiali przede wszystkim handlujący, 
szczególnie wówczas gdy dowiedzieli 
się, że będą musieli współfinansować 
to przedsięwzięcie. Latem 1995 roku 
na spotkaniu samorządowców z hand­
lowcami można było usłyszeć tylko 
słowa krytyki. Zarzucano radnym, że 
chcą na siłę uszczęśliwić społeczeńst­

dowlanej na targowisku. Pismo prze­
kazano burmistrzowi, ale w końcu 
dotarło do urzędników z Nadzoru 
Budowlanego. Komisja kilka razy 
sprawdziła te doniesienia i okazało 
się, że faktycznie na betonowych ła­
wach powstało kilkanaście budek 
z różnego surowca, które w dodatku 
stanowią zagrożenie pożarowe.

ieleniak (nie) najważniejszy
'̂awam-

[i îku m'a a sw9) Początek w paź- 
1  Kam U '994 roku, kiedy to straż|  1994 roku, kiedy to straż
f  e«0 . Zesłała do Urzędu Miejs- 
j/t clicJ*1Smo zawiadamiające, że do- 

°'v3 zabudowa zieleniaka 
owJ  ^grożenie pożarowe. Prze- 

^  ̂  °n° '̂Ika wizji przy udziale 
1  Bud iCieU UM* PGKiM, Nadzo- 

°Wlanego i straży. Ponieważ 
iąt(|a wyniagała podjęcia natych- 

działań, już w listopadzie 
 ̂W ^^osował do Nadzoru doku- 

ds-TPien' Morym deklarowano przy- 
niPyzaci16 Prac związanych z mode- 
;t, ki p ą targowiska. Urzędnicy uzys- 
^  ry golenie i przedstawili 3-eta- 

6 311 rozbudowy zieleniaka. 
Wszyscy tak optymistycznie

wo. Samorządowcy tłumaczyli wów­
czas, że przedłużanie obecnego stanu 
może doprowadzić nawet do za­
mknięcia targowiska.

Od tego spotkania minęły prawie 
dwa lata, a turkowscy samorządowcy 
zmienili swoje poglądy. Przerwano 
finansowanie inwestycji, bo znalazła 
się inna, bardziej priorytetowa. Pod­
czas konferencji prasowej zorganizo­
wanej w lutym tego roku w Urzędzie 
Miejskim członkowie Zarządu zgod­
nie stwierdzili, że w tym roku pienię­
dzy na zieleniak nie będzie, bo są 
ważniejsze zadania.

Tymczasem Prokuratura Rejonowa 
w Turku otrzymała od osoby prywat­
nej wniosek z prośbą o wszczęcie 
dochodzenia w sprawie samowoli bu­

Po raz kolejny rozpoczęły się roz­
mowy urzędników z przedstawiciela­
mi handlowców. Ustalono, że do cza­
su wznowienia inwestycji należy zlik­
widować stan zagrożenia pożarowe­
go. Dla wszystkich handlujących 
w tym miejscu zostanie opracowany 
jednolity, tymczasowy projekt zagos­
podarowania terenu. Tyle, że jego 
realizacją będą musieli zająć się hand­
lowcy i to w dodatku za własne 
pieniądze. Jest to oczywiście tylko 
prowizoryczne załatwienie problemu, 
bo kiedyś w końcu, za kilka lat i tak 
trzeba będzie wznowić modernizację 
zieleniaka. Wówczas władze zapew­
ne zdecydują, że budowane obecnie 
kioski trzeba rozebrać.

Katarzyna Łuczak
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Na bruk!
Allltn > c a  i ^  ,a * Sławek S. są  m łodym  m ałżeństwem , m ają 7- 

p ty  córeczkę. Dotąd m ieszkali razem  z m am ą  
f<*iiie^ .W ynajmowanym lokalu na PI. Sienkiewicza.

a* m atka - główna lokatorka zalegała z czyn- 
1t>0 ’ Właścicielka skierow ała sprawę do sądu.

Ł e|̂ UsS^1U P ostaw iono wy-«o£"sJa na bruk i wyrównanie 
1 Czynszowych. Główna lo- 

się tym nie przejęła.
^  mieszkać. Tylko młodzi

\ i gr° s^ d o tuac '* 'b e z  w y )ś c ia - C iuH PtZyci ̂ rosza (w tym czasie na 
a|0 C2ynsz?° dziecko) zapłacili za- 

“ Odsetkami. Nie przeko­rniI Ś %a?ini właścicielki miesz-
S. r n,e zgodziła się, aby 

cn^i^Zostaia w jej lokalu na

Ubi,,,,, r°związać swój prob- 
i n ltrZa j jY® r°ku wybrali się do 
'Cjŷ edxtavJ-er°Wn>ka mieszkanió- 

! Pt0SŁ'ając swoją trudną sy- 
św.''ń, ^   ̂ 0 pomoc. Wytłuma-

r n S okal nie należy do
C, | C teg0 zdaniowych miasta 

1 Szuj. nic nie można zrobić. 
c mieszkania do wyna- Czy będą mieli gdzie mieszkać?

jęcia. Za każdym razem słyszeli jednak 
odpowiedź odmowną. Po raz kolejny 
zwrócili się do burmistrza z prośbą o po­
moc, ale i tym razem jej nie otrzymali.

Tymczasem data eksmisji jest coraz 
bliższa. Gdzie mają mieszkać? Mama 
Sławka dysponuje jedynie niewielką ka­
walerką, już teraz pod swój dach przyjęła 
wnuczkę. Dla Anity i Sławka zabrakło 
miejsca.

Zapytany o zdanie w tej sprawie wice­
burmistrz Pawlak bezradnie rozłożył ręce 

powołując się na uchwałę Rady 
Miejskiej (dotyczącą lokali komuna­
lnych), która jest pełna luk. Aby 
państwo S. mogli otrzymać miesz­
kanie muszą najpierw znaleźć się na 
liście oczekujących, a najbliższe za­
pisy nastąpią dopiero we wrześniu. 
Teraz nie przysługuje im nawet lokal 
socjalny na ul. Polnej.

— Byliśmy wszędzie, sprawę pró ­
bowaliśmy załatwić ju ż  wówczas, 
gdy poznaliśm y wyrok sądu. Nic się 
nie dało zrobić. Ciągle odpowiadają  
nam, że nie ma dla nas mieszkania. 
Tymczasem Urząd ma mieszkania 
dla pijaków  i recydywistów, a opieka 
społeczna funduje im dodatkowo 
używane meble i inne wyposażenie, 
które po  kilku dniach je s t  zamienia­
ne na alkohol.

Wszystko wskazuje na to, że 
w najbliższy wtorek na Placu Sien­
kiewicza 10  odbędzie się eksmisja 
na bruk. KŁ

C e n a  1 z ł

Paserstwo 
w lombardach

Coraz częściej policja otrzy­
m uje Informacje, że właściciele 
skradzionego sprzętu RTV lub 
rowerów odnaleźli je  w turkows- 
kich lom bardach. Okazało się, 
że m ożna tu  spotkać również 
przedmioty pochodzące z wła­
m ań niekoniecznie z naszego re­
jonu . W m arcu funkcjonariusze 
policji z Poznania przyjechali do 
T urku  z kilkoma nakazam i prze- 
szukań  turkow skich lom bar­
dów. Odnaleziono kosztow ną a r­
m atu rę  łazienkową i część sprzę­
tu  elektronicznego pochodzące­
go oczywiście z kradzieży. Obec­
nie w tej sprawie prowadzone 
je s t dochodzenie.

Klientom tych sklepów radzi­
my dobrze sprawdzić nabyty to­
war. (k)

Sam obójstwo  
w elektrow ni

W piątek  4 kw ietnia n a  dachu  
kotłowni b loku  n r  5, n a  pozio­
mie około 24 m etrów  pracow ­
nicy elektrow ni odnaleźli zwłoki 
29-letniego A dam a N. Mężczyz­
n a  dzień wcześniej popełnił s a ­
mobójstwo, skacząc n a  dach  
z wyższego poziomu. Rodzicom 
zostaw ił list pożegnalny, w k tó ­
rym  stwierdził, że przyczynąje- 
go śm ierci były kłopoty m ałżeń­
skie. (k)

Zginął
p a s a ż e r

W poniedziałek, 7 kwietnia około 
godz. 7.30 w Przykonie na łuku drogi 
wydarzył się śmiertelny wypadek. Kie­
rowca jelcza z dwoma przyczepami 
wioząc konstrukcje cyrkowe nie za­
chował należytej ostrożności. Podczas 
wymijania jedną z przyczep zarzuciło 
na bok, tak, że znajdujące się w środku 
metalowe części uderzyły w przednią 
szybę nadjeżdżającego z przeciwka po­
loneza. Śmierć na miejscu poniósł pa­
sażer poloneza. (k)



XXVIII SESJA RADY MIEJSKIEJ
To była najkrótsza sesja w historii turkowskiego  

sam orządu. Przew odniczący Rady M iejskiej Tadeusz  
Czerwiński nie dopuścił do żadnych wypowiedzi poza 
form alnym i w nioskam i, a porządek obrad ograniczył 
do trzech punktów: otwarcie sesji, stw ierdzenie quo- 
rum  i zakończenie obrad.

s ze r zy ć  n a sz  w n io se k  o  o d w o ła n ie  
p rze w o d n ic zą c e g o  R ady.
Krystyna Baranowska: — Je d en  
z  ra d n ych  p u b lic zn ie  p o w ied z ia ł, że  
w  U rzęd zie  M ie jsk im  sp o ży w a n o  a l­
koho l, a  p r ze c ie ż  j e s t  to  za k ła d  p ra c y  
i b u rm is trzo w ie  p o w in n i m ie ć  ś w ia ­
d o m o ść , że  j e s t  to  za b ro n io n e . 
Andrzej Piasecki: — J u ż  p o  ra z d ru -

Radny Radzimski zaproponował, 
aby do porządku obrad wprowadzić 
punkt dotyczący rozpatrzenia wnios­
ku o odwołanie z funkcji członków 
Zarządu trzech burmistrzów. Radny 
Michalski chciał złożyć oświadcze­
nie dotyczące wywiadu jakiego dla 
Radia „6 6’ ’ udzielili poseł Marczew­
ski i przewodniczący Czerwiński. 
Zabroniono im jednak szerszego 
przedstawienia swoich wniosków, 
a wprowadzenie do porządku obrad 
tych dwóch punktów zostało zablo­
kowane głosami radnych SLD. Po 
drugiej stronie było siedmiu, ośmiu 
radnych głosujących za zmianami 
oraz kilka głosów wstrzymujących 
się.

Zebrani nie dowiedzieli się rów­
nież, co miał do powiedzenia w tej 
sprawie obecny na sesji mieszkaniec 
Turku, który kilkakrotnie próbował 
zabrać głos. W końcu Tadeusz Czer­
wiński kazał mu opuścić salę, czego 
zresztą zainteresowany nie uczynił.

Oburzeni takim zachowaniem 
przewodniczącego byli nie tylko ra­
dni, ale również konińscy dziennika­
rze, którzy z napięciem obserwowali 
rozwój wydarzeń. Tymczasem po 
zakończeniu głosowań Tadeusz Cze­
rwiński stwierdził, że porządek ob-

Do Paradiso!
rad został wyczerpany i tym samym 
uważa sesję za zamkniętą. Wielu 
zebranych zareagowało na to ironi­
cznie, rozległy się brawa, a pan, 
którego wcześniej nie dopuszczono 
do głosu krzyknął: „No, a teraz idzie­
my do Paradiso!” .

Burmistrzowie i członkowie klubu 
SLD szybko umknęli dziennika­
rzom. Na korytarzu gdzie zaimpro­
wizowano małą konferencję prasową 
zostali jedynie radni, którzy wcześ­
niej głosowali za zmianą porządku 
obrad. Karol Michalski opowiadał 
o oświadczeniu, które chciał złożyć 
podczas sesji, a pozostali radni zaser­
wowali dziennikarzom kilka kryty­
cznych wypowiedzi o metodach rzą­
dzenia w Radzie:

Jerzy Wesołowski: — N a  se s ji  
u n ie m o ż liw io n o  n a m  p rze d s ta w ie n ie  
n a szy c h  u w ag , a le  ta k i j e s t  układ . 
S zko d a , że  o so b y  za in te re so w a n e  
sp ra w ą  n ie  m a ją  o d w a g i p r z y z n a ć  s ię  
d o  b łędu . J a k  m a m y  o d p o w ia d a ć  na  
p y ta n ia  n a szy c h  w yb o rcó w . M yślę , 
że  w  p rzy s z ło śc i tr zeb a  b ę d z ie  p o -

g i  w  te j ka d e n c ji o d b ie ra  s ię  g ło s  
ra d n ym . To s ą  m e to d y  rzą d zen ia  
z  ep o k i k ied y  o p o zy c ja  s ie d z ia ła  
w  w ięzien iu , a  g a ze ty  m o żn a  b y ło  
cen zu ro w a ć . C h c ia łb ym , a b y  m ie s z ­
ka ń c y  T u rku  p r zy s z li  n a  se s ję  i sa m i 
ocen ili, co  s ię  tu  dzie je .

Następną sesję, na której będzie 
głosowane absolutorium dla Zarządu 
Miasta wyznaczono na wtorek 15 
kwietnia.

Patrząc na wszystko z boku można 
odnieść wrażenie, że turkowscy sa­
morządowcy zapominają po co zo­
stali wybrani. Burmistrzowie udają 
obrażonych, choć nie wydali oficjal­
nego oświadczenia w wiadomej 
sprawie. Przewodniczący zachowuje 
się stronniczo i arogancko. Klub 
SLD przegłosuje wszystko bez dys­
kusji, a siedmiu radnych może wal­
czyć dalej stawiając kolejne wnioski, 
choć i tak wiadomo, że większości 
nie zdobędą. Wygląda na to, że sa­
morządowcy zamiast rządzić po pro­
stu się bawią. Za nasze pieniądze.

Katarzyna Łuczak

Parapetówa w Przeglądzie
„Przegląd Koniński” sprawił swym czyte­

lnikom prymaaprylisową niespodziankę 
przenosząc od 1 kwietnia siedzibę redakcji 
do pomieszczeń na Rondzie (skrzyżowanie 
obok basenu i szpitala).

Wydawnictwo mieściło się dotąd w kilku 
pokojach budynku „Ruchu” przy ul. Niepod­
ległości w Koninie. Obecnie do dyspozycji 
firmy jest ponad 400 metrów kwadratowych 
powierzchni. Główna część redakcji to ogrom­
ne pomieszczenie poprzedzielane wysokimi na 
150 cm ściankami. Tam znajdują się stanowis­
ka pracy dziennikarzy. Z tylu są pokoje ad­
ministracji, a od frontu Biuro Ogłoszeń i sklep 
firmowy „Przeglądu” .

Uroczyste przecięcie wstęgi 
poprzedziło odsłonięcie pomni­
ka Czytelnika „Przeglądu Ko­
nińskiego” , którym byl koniński 
mim czytający oczywiście 
„PK” . Po zakończeniu lektury 
Czytelnik ów zszedł z zaimpro­
wizowanego cokołu i uczestni­
czył w poczęstunku zorganizo­
wanym dla zaproszonych gości. 
Po redakcyjnych pokojach opro­
wadzali: dyrektor Wydawnict­
wa, Krzysztof Dobrecki i redak­
tor naczelny, Stanisław Piguła.

AP

Aż pięć informacji z artykułu „Hity z 1 kwietnia” 
(ET nr 13 str. 1) okazało się prawdziwych. A więc po 
kolei: W Urzędzie Miejskim rzeczywiście zwołano sesję 
celem odwołania burmistrzów, w naszym Biurze przy ul. 
Uniejowskiej 6 ogłoszenia drobne naprawdę przyjmowa­
no gratis, w „Paradiso” kelnerzy przed wystawieniem 
rachunku proponowali odpracowanie należności w ku­
chni.

Prymaaprylisowe hity
Adidas otworzył w tym dniu nowy sklep w Turku, a do 
Mleczami przyjechał na pierwszy dzień pracy prezes, 
który już szefował turkowskiej OSM w latach 70-tych. 
Jedynie wiadomość o tym, że Urząd Skarbowy zakończył 
1 kwietnia przyjmowanie zeszłorocznych zeznań podat­
kowych była prymaaprylisowym żartem. Zeznania może­
my jeszcze składać do końca kwietnia. Na szczęście.
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Ito,
Pod koniec lipca ubiegłe­

go roku odbyła się licytacja 
budynków i placu po byłej 
SP „Tkacz” . Nabywcą zo­
stała niemiecka firma Union 
Knopf - jeden z najwięk­
szych producentów guzików 
w Europie. Prawdopodob­
nie już po wakacjach w za­
kładzie ruszy masowa pro­
dukcja guzików dla odbior­
ców krajowych i na rynki 
wschodnie.

te,

Był Tkacz, będą guzifH

Przedstawicielami Union Knopf są pa­
nowie: Thorsten Rook (prezes zakładu), 
Gerd Kytzia i Jan Schaefer, który pełni 
funkcję kierownika produkcji. Główny 
zakład macierzysty Union Knopf znaj­
duje się w Bielefeld. Poza tym są jeszcze 
filie w niemieckich miastach Wuppertal, 
Berlin i Aschaffenburg oraz krajach euro­

pejskich, Szwajcarii, Włoszech i obecnie 
w Polsce. Łącznie we wszystkich za­
kładach produkcyjnych Union Knopf pra­
cuje 750 osób. W turkowskiej filii na 
razie zatrudnionych jest piętnastu pra­
cowników, ale panowie Rook i Kytzia 
zapowiadają, że gdy zostanie uruchomio­
na produkcja, ich liczba zwiększy się do 
35-40, a później będzie się zwiększać 
w zależności od zamówień.

Union Knopf kupując pomieszczenia po 
„Tkaczu” liczyła się z koniecznością ich 
wyremontowania. W połowie listopada 
rozpoczęły się pierwsze prace. Odnowiono 
dachy, założono ogrzewanie olejowe 
w miejsce węglowego, wyremontowano 
halę produkcyjną i sanitariaty.

Aby wyszkolić fachowców, w zakładzie 
ruszyła produkcja próbnych serii guzików, 
na maszynach przywiezionych z Niemiec. 
Po kilku miesiącach szkolenia, tj. po waka­

cjach zostanie uruchomiona pełna moc 
przerobowa maszyn. W planach właścicie­
li firmy jest uruchomienie jeszcze innych 
technologii produkcji guzików, a to będzie 
się wiązało z zatrudnieniem większej licz-, 
by osób. Panowie Rook i Kytzia zapowia­
dają także, że w przyszłości turkowska filia 
ma zaopatrywać w guziki i surowce do ich 
produkcji cały rynek wschodni.

Union Knopf oprócz produkcji guzików 
robi także surowce do ich produkcji oraz 
okucia meblowe i uchwyty do mebli, 
sprzączki do pasków, nity i inne dodatki. 
Swoje wyroby firma zaprezentowała mie­
siąc temu podczas Targów Artykułów 
Konsumpcyjnych i Poznańskiego Tygo­
dnia Mody. Jej stoisko było oblegane przez 
handlowców do tego stopnia, że jak mówi 
pan Rook: —Były kłopoty z obsłużeniem  
wszystkich zainteresowanych.

Na pytanie dlaczego na kolejną filię

swojej firmy wybrali P°lsM>*liw 
powiadają: —Widzimy tu lic,,------- . p a l­
nych klientów, głównie . y f to
odzieży. Poza tym w Polsce Je .;, ^ 
o typowo rzemieślniczych ti(c
na przykład ślusarz i n ietrupgJ i^
nie dobrych pracowników. 
jeździł po różnych polskich 1 ty, 
wybrał Turek, bo: —Jest ' ■*
niedaleko od Łodzi, władze
zainteresowane powstaniem ̂  (( ^
du i zaoferowały swoją Pg" dr ,1 1 
kresie znajomości polskich P jw ps 
przyśpieszyło uruchomienif

Gdy już firma rozpocznie ydW
dukcję, panowie Kytzia, 
razem ze swoimi rodzinam1 v Jpufc
się do Turku i jak mówi i***'’!11̂ |  o, 
dzenie, będą „wyprowadzaćs I
szą wodę”.

☆
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Szkoła Podstawowa w Kawęczynie gościła 30 uczest- 
rejonowego szczebla Konkursu W iedzy o Samo- 

TJozie Terytorialnym  wyłonionych w eliminacjach 
innych. W  całym rejonie wzięło w nich udział ponad 

uczniów nąjstarszych klas szkół podstawowych, 
“yuie gmina Świnice W arckie nie wystawiła swoich
rezentantów.

j  r°ku konkurs na szczeblu 
s'ę tylko z etapu pisem- 

e,st 1Ino to, nie udało się w znaczą- 
L pf u skrócić trwania konkursu, 

oceria odpowiedzi na 25 py- 
J  0środ°tOWanycfl Przez Wojewódz- 
ftE g* Metodyczny okazała się 
r  i: Gfe Prac°chłonna. W jury zasia- 
“  l ŵ tyna Pośpiech — kierownik

cze w tym miesiącu odbędzie się w Ko­
ninie.

Kolejne miejsca zajęli: 4. Marcin 
Zbytniewski SP 2 Turek, 5. Walde­
mar Chrostek — SP Kawęczyn, 6. 
Monika Błaszczyk — SP Dobra, 7. 
Zbigniew Jasiński — SP Tokary, 8. 
Julia Chendowska - SP Wyszyna, 9. 
Piotr Miling — SP Wyszyna, 10.

Wysoki poziom
, £ -go Oddziału Zamiejscowe- 

1 tatońum Oświaty w Koninie, 
— burmistrz Dobrej, Jan 

■" bv "  wójt gminy Kawęczyn oraz 
ędflraek: Alicja Kolenda, Ewa 
jo 'JL Zbigniew Górka i Jerzy

na zadane pytania od- 
j,L  Justyna Walczak ze

W dstavvowej w Wyszynie. 
tor, otrzymała cenną nagrodę 

Nagrodę pieniężną otrzy- 
Zena Miling — nauczycielka 

il :jtrij 0Wukca ją do konkursu. Dru­
ida i)Sce zajął reprezentant Tulisz- 
4ta r?*"® Gradecki, a trzecie 
..i. lł°d ze SP Malanów. Cała 

się do finału 
lego konkursu, który jesz- Dyplomy wręczył burmistrz Schultz.

Aleksandra Piasecka — SP 3 Turek, 
11. Piotr Wasiak — SP Dobra, 12. 
Aneta Krawiec — SP Ogorzelczyn, 
13. Ewa Wasilewska — SP Turk­
owice, 14. Mariusz Grasiak — SP 
Tokary, 15. Wojciech Przybył — SP 
Malanów, 16. Piotr Trocha —  SP 
1 Turek, 17. Karolina Żerkowska
— SP Przykona, 18. Joanna Pawlak
— SP Dobra, 19. Ewelina Orligóra
— SP Turkowice, 20. Marta Górska
— SP Przykona, 21. Monika Kaszyńs­
ka — SP Brudzew, 22. Joanna Jur­
kiewicz — SP Przykona, 23. Mał­
gorzata Szliwa — SP Piekary, 24. 
Ewa Zagozda — SP Brudzew, 25. 
Agnieszka Rosiak — SP Brudzew, 26. 
Maciej Świtaj — SP Wielenin, 27. 
Eliza Wojnarowska — SP Wróblina,
28. Maciej Lament—SP Dziadowice,
29. Joanna Kawecka — SP Wielenin,
30. Maciej Warych — SP Wielenin. 

Wszyscy uczestnicy konkursu otrzy­
mali nagrody książkowe, które wręcza­
li im między innymi Jan Osiewała
— przewodniczący Rady Gminy w Ka­
węczynie i Ryszard Papierkowski - 
przewodniczący Rady Gminy w Przy- 
konie. Poziom tegorocznego konkursu 
oceniony został wysoko. Świadczyły 
o tym niewielkie różnice punktowe 
pomiędzy poszczególnymi uczestnika­
mi oraz to, że piętnasty zawodnik 
konkursu uzyskał 35 pkt. na 45 moż­
liwych.

Gospodarzem przyszłorocznego 
konkursu ma być gmina Dobra.

(art)

,‘fj 0 s ied la  M iasto Uniejów jest jedn ostk ą pom ocniczą Rady M iejs- 
% r ejowie‘ członkow ie reprezentujący około 3,5 tysięczną rzeszę

îelW-an’ chc*el*by zrobić dla nich i m iasteczka jak  najwięcej. Jednak  
e kom petencje, a zw łaszcza brak jakichkolw iek finansów w znacz­

e n i u  ograniczają inicjatyw ę tego sam orządu.
.niczącym 

Miasto
i . ^ C nJozefKia-
i,' ' N i - atęfunk'
0. K nr em- Poz°-^o;0tS i e  Zarzą­

dcę nrn Bamberski

' ' iS lr e w £ icZąey’
Betka — Ska~

Uniejów Zdrój
i t efka — sek- 
v!̂ rażvnail,krzesłow-

< ̂ :,k‘ó ^ J.m“JesięZa-
. ^ P - p r z e -

^ ‘oski do 
JNfiiiy- gminy,

i U: y u władzy i mi y
^ '- > h  SUnW Sprawach 

<lerU ej0Wa’ °pi-
s otyci ącekS os^ P otykamy
1 czwartek

h* Poi»Uę̂ jda si? współ-
^i‘Sitd|Sv>mSam°rZą' 

a wła-
• l/e
jo /u?1 jesteśmy na

l i od4 l T iej 1 rói-
' Hawanę roc^ t o ś c i  
■ h- nn terenie 

samo- 
e nie-kk!y>ZĴ ewn(

kt(iry > n h rychlJrz-
h  d ^ ysponui e

crych p rzyczyn ą jest bieda. N ie dość, że 
nasza gm ina są  nad  wyrazd  l  ^  r iu s z u  g m in u  s u  r iu u  w y r u z

i ~*Qną - Z‘ Jeszcze pow ażne zadłużenie zwią- 
«s ‘e>nnk i  n! edawno do użytku oczyszczalnią ście- 
^  (j0 ^ " u is tr z  i Zarząd G m iny pozytyw nie
Uliły st»ołe S* adanych przez nas wniosków. 
o* d>iułun ZeristW0 kniejowa wspiera w jakiejś
»■„ przykr * Zarządu Osiedla?

r°sciciQją. muszę stw ierdzić, że ludzie nie 
HłfJ ,ększeJ aktywności. Przyglądają się  bier- 

’ że ktoś co ś zrobi. Usiłujemy różnym i

sposobam i zm obilizow ać  
ich do zainteresowania  
się spraw am i miasta. 
W  Urzędzie G m iny i M ia­
sta pow iesiliśm y skrzyn­
kę na wnioski i skargi 

— naw et anonim owe — kie­
rowane do organów  sam o­
rządowych.

—Czy radni z Uniejowa 
wspierają Was na forum 
Rady Miejskiej?

— R adni z m iasta nie za­
biegają o kontakty z nami. 
B yć m oże n ie zdają  sobie 
sprawy, że istnieje takie cia­
ło samorządowe, a ju ż  na 
pew no nie w iedzą kto w  nim  
zasiada.

—Co Pańskim zdaniem 
należałoby zrobić, aby uła­
twić życie mieszkańcom 
Uniejowa?

— N ajwiększym  proble­
m em  je s t  bezrobocie. Jeżeli 
nic się nie zmieni, to n ie­
długo Uniejów będzie m ias­
tem emerytów, poniew aż  
m łodzi w yem igrują stąd  za 
chlebem. Szansą dla nasze­
go m iasta są wody termalne 
i turystyka. Potrzebny je s t  
jed n a k  kapitał, którego g m i­
na nie posiada. Sądzę je d ­

nak, że ktoś się zainteresuje naszym  m iasteczkiem  i ju ż  
niedługo do nazw y Uniejów dodam y drugi człon  
— Zdrój.

__A z bardziej przyziemnych spraw, co nurtuje
mieszkańców Uniejowa?
Problemem  je s t  brak ogólnie dostępnego szaletu w p o ­
bliżu przystanku autobusowego. Trzeba rów nież na  
nowo oznakow ać miasto, by w yelim inow ać ruch sam o­
chodów  ciężarowych w  centrum  miasta. N ależy również 
uporządkow ać rynek, który stać  się pow inien obok  
zam ku wizytów ką Uniejowa.

rozmawiał Andrzej R. Tyczy no
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Wojewódzkie
recytacje

W M-GOK w Tuliszkowie odbyły się woje­
wódzkie eliminacje do Ogólnopolskiego 
Konkursu Recytatorskiego. Wzięło 

w nich udział szesnastu wykonawców z Konina, 
Słupcy, Koła i Turku.

Konkurs odbywał się w trzech kategoriach: recyta­
cji, poezji śpiewanej i wywiedzionych słów. W tur­
nieju recytatorów najlepsza okazała Anna Wodzyńs- 
ka z Konina, która zakwalifikowała się do etepu 
międzywojewódzkiego. Olga Bogusz z Turku 
otrzymała nagrodę burmistrza Tuliszkowa, a Sylwia 
Augustyńska z Koła nagrodę Przewodniczącego 
Rady Miejskiej. W tej kategorii wyróżnienia otrzy­
mały: Agata Oleksy z Turku, Karolina Wiktor 
z Konina i Agata Pawlak z Turku.

W turnieju poezji śpiewanej do etapu między­
wojewódzkiego zakwalifikowały się obie, biorące 
w nim uczestniczki: Monika Gruszczyńska
z Turku i Krysty­
na Sieczkowska ze 
Słupcy. Ponadto 
nagrodę specjalną 
przyznano Joan­
nie Gogulskiej
z Turku za kompo­
zycję muzyki do po­
ezji śpiewanej 
w wykonaniu Mo­
niki Gruszczyńs­
kiej. W turnieju wy­
wiedzione ze słowa 
do następnego eta­
pu zakwalifikowała 
się Eliza Łosiewicz 
z Koła, a wyróżnie­
nie otrzymała Marta 
Andrzejak z Koni­
na. AZ

Agnieszka Szczepaniak recy­
tuje „Dotyk” A. Sexton



Jak pomóc inwalidzie
K ażdego dnia spotykam y się z chorobą, kalectwem , 

cierpieniem . W iele turkowskich instytucji m a szeroką  
ofertę pom ocy dla inwalidów, ale niepełnosprawni 
tw ierdzą, że m im o wszystko każdego dnia m uszą poko­
nywać szereg przeszkód.

Spółdzielnia Inwalidów „Sintur”
Jest jedynym w naszym rejonie 

chronionym zakładem pracy. Zatrud­
nia 160 inwalidów, z 260 osób zatrud­
nionych 14% posiada I lub II grupę 
inwalidzką. „Sintur” dysponuje kom­
pleksem rehabilitacyjnym i warszta­
tem terapii zajęciowej, w którym 
uczestniczy 25 osób niezdolnych do 
wykonywania żadnej pracy. Prócz te­
go Spółdzielnia posiada zakładowy 
fundusz reĘhabilitacji osób niepełno­
sprawnych z przeznaczeniem na reha­
bilitację leczniczą, zawodową, społe­
czną oraz na usprawnienie fizyczne 
i sport. W ramach funduszu organizo­
wane są turnusy rehabilitacyjne, kolo­
nie zdrowotne dla dzieci. Ponadto 
„Sintur” zwraca koszty pobytu pra­
cowników w sanatoriach oraz pomaga 
w zakupie sprzętu rehabilitacyjnego. 
Inwalidzi zatrudnieni w Spółdzielni 
otrzymują również zapomogi oraz po­
życzki na remonty, modernizację 
mieszkań i budowę domu. Jednak te 
ostatnie świadczenia nie różnią się 
wcale od ofert działów socjalnych 
w innych zakładach pracy.

T elekom unikacja
Tutaj inwalidzi I grupy z uszkodze­

niami narządu słuchu, mowy i wzroku 
mogą liczyć na 50% ulgę w opłacie za 
założenie telefonu. Niepełnosprawni 
otrzymują również 50% zniżkę 
w miesięcznej opłacie abonentowej. 
Ulgi dotyczą również prawnych opie­
kunów osób niepełnosprawnych.

Rejonow y Urząd Pracy
Pomaga inwalidom zachęcając pra­

codawców do ich zatrudniania. Każ­
dy, kto zgodzi się pracować z osobą 
niepełnosprawną otrzymje zwrot ko­
sztów wynagrodzeń i składek zusows­
kich. Ponadto z Wojewódzkiego Oś­
rodka d / s Zatrudnienia i Rehabilita­
cji Osób Niepełnosprawnych praco­
dawca może uzyskać zwrot pieniędzy 
potrzebnych na przygotowanie stano­
wiska pracy inwalidy. Warunek jest 
tylko jeden, pracodawca musi się zo­
bowiązać do utrzymania tego stano­
wiska pracy przez trzy lata. RUP 
rejestruje osoby bezrobotne (z pra­
wem i bez prawa do zasiłku) oraz 
osoby poszukujące pracy. Specjalnie 
dla inwalidów organizowane są rów­
nież kursy.

M iejski O środek  
Pom ocy Społecznej

Inwalidom I i II grupy (którzy 
nabyli inwalidztwo przed 16-tym ro­
kiem życia) od 18-tu lat przysługuje 
renta wypłacana dożywotnio bez 
względu na sytuację materialną rodzi­
ny osoby niepełnosprawnej. Ponadto 
inwalidzi I, II i III grupy mogą uzys­
kać zasiłki okresowe z powodu prze­
wlekłej choroby lub zasiłki celowe. 
Osoby niepełnosprawne korzystające 
z usług opiekuńczych i posiadające 
I grupę inwalidztwa mogą starać się 
o zniżkę odpłatności za te usługi. 
Ponadto niepełnosprawnym przysłu­

guje zapomoga zwrotna na likwidację 
barier architektonicznych. Mogą rów­
nież ubiegać się o zwrot kosztów 
leczenia.

MOPS nieodpłatnie, na czas okreś­
lony wypożycza wózek inwalidzki 
i pomaga uzyskać sprzęt rehabilita­
cyjny z konińskiej wypożyczalni. Je­
żeli osoba niepełnosprawna posiada­
jąca I lub II grupę inwalidztwa chce 
stworzyć sobie stanowisko pracy mo­
że ubiegać się o zapomogę zwrotną.

Zdaniem niepełnosprawnych
— A b y  u zy ska ć  z M O P S -u  p o m o c  

fin a n s o w ą  n a  zaku p  w ózka  in w a lid z­
k ieg o  d la  syna  m u sie liśm y p rze d s ta ­
w ić  u m ow ę ku p n a-sprzedaży , za św ia ­
d czen ia  o  zarobkach , a  p ró c z  tego  
p ra co w n ica  ośro d ka  p rzy sz ła  n a s  o d ­
w ied z ić  czy  fa k ty c zn ie  m a m y chore  
dziecko . To b yło  b a rdzo  upoka rza ją ce  
tym  bardziej, że  w  M O P S -ie  w ied zą  
w ja k im  s ta n ie  j e s t  m ó j syn. Sm u tn e  to 
tym  bardziej, że  p a n ie  z  o p iek i n ie  
sp ra w d za ją  p ijaków , k tórym  d a ją  za ­
pom ogi.

— Z  każd ym  ch łopcem  n iep e łn o ­
spraw nym , k tó ry  sko ń czy  18 la t rod zi­
ce  m u szą  zg ło s ić  się  na  w o jsko w ą  
kom is ję  lekarską . N ie  w ysta rczy  p o k a ­
za n ie  św ia d ec tw a  s tw ierdza jącego  
gru p ę  inw alidzką . W ojskow i lekarze  
m u szą  sob ie  obejrzeć , żeb y  uw ierzyć.

— C ały  cza s n a p o tyka m y b ariery  
a rch itekton iczne . D o sko n a le  p a m ię ­
tam , ja k  w  osta tn im  roku  rządów , 
R a d a  M ia sta  I  ka d en cji zna la z ła  p ie ­
n ią d ze  na  w yb u d o w a n ie  k ilkunastu  
p o d ja zd ó w . S zko d a  tylko, że  n iep e łn o ­
sp ra w n i m u sie li c z e k a ć  a ż  d o  w y b o ­
rów  sa m o rzą d o w ych  na ta ką  decyzję

— W ózkiem  inw a lid zk im  n ie  m ożna  
w jec h a ć  do  żadn eg o  sk lepu  w  Turku. 
O soba n iep e łn o sp ra w n a  n ie  m o że  sa ­
m a z ro b ić  zakupów , j e s t  ty lko  skazana  
na p o m o c  sw o jeg o  op iekuna . In w a li-

Rafał jest mieszkańcem Wroniaw 
gm. Goszczanów. Jak twierdzi, długo 
nie mógł się zdecydować jaki wybrać 
zawód. W ostatniej chwili podjął decy­
zję, że zostanie fryzjerem. Teraz nie 
żałuje swojego wyboru. Dzięki zwy­
cięstwu w konkursie, Rafał zwolniony 
został z praktycznego egzaminu czela­
dniczego. Zdawał będzie tylko teorię. 
Na razie pragnie pozostać w zakładzie 
pana Pawlaka. Być może w przyszłości 
otworzy własny.

Teraz pod okiem mistrza przygoto­
wuje się do Mistrzostw Polski Uczniów 
Rzemiosła Fryzjerskiego. Nie jest to 
zadanie łatwe, ponieważ trudno jest 
ćwiczyć w gbdzinach pracy zakładu, 
kiedy klienci czekają w kolejce. Pozo­
stają praktycznie tylko niedziele. Naj­
większy problem jest z modelami. Na 
konkurs w Poznaniu zabrano trzech. 
Jeden był spod Warty (woj. sieradzkie) 
drugi z Rychwała, a trzeci z Turku. Pan 
Pawlak twierdzi, że na sto głów zaled­
wie jedna — dwie odpowiada stawia­
nym wymaganiom. Włosy muszą być 
zdrowe bez szpaczków i innych skaz. 
Przy fryzurze klasycznej włosy zacze- 
sywane są do tyłu, dlatego model nie 
może mieć przedziałka. W fryzurach 
awangardowych na ogół farbuje się je, 
na co nie wszyscy potencjalni modele 
się godzą. Na Mistrzostwach Polski 
Rafał będzie potrzebował dwóch mo-

Kłopoty z modelem
R afał Leśniak, uczeń znanego turkowskiego fryzjera  

Stanisław a Pawlaka, zw yciężył w jubileuszow ym  XXV  
W ielkopolskim  K onkursie Uczniów Rzem iosła Fryzjer­
skiego. Teraz przygotow uje się do M istrzostw  Polski, 
które odbędą się w Bydgoszczy.

Rafał strzyże również swojego mistrza
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d zi n ie  m o g ą  rów nież d o 0 \  
in sty tu c ji w  Turku.

— N a sze  d z iec i ucz^ ' \  
D zien n eg o  C entrum  A k t ffJ  ost 
ła jącego  w  ram ach  P o ls^ jm r  
rzyszen ia  na  R zecz  Osób l ch k 
niem  U m ysłow ym . 
w  o gó le  n ie  interesuje J ilktuj 
stow arzyszen iem . N a  cflWość 
/rości p rze zn a czo n o  zaled^M yt( 
Z tego  w ynika , że  niioć 
m iesią ca  p rze zn a cza  no "f »tote 
d ziecko  10 zł. To je s t  naprlt\  (i 
czne. . linii

-M o je  d z iecko  za led ^l\  
ta  ch o d ziło  do  szkoły.
ło  p rze rw a ć  naukę.
c ie le  n ie  b ęd ą  w ózka "Ay '
d źw ig a ć  p o  schodach, 
m ó j syn  m a nauczanie <' 
w  dom u.

pik' 
P-ł 

, . Jta v
W jaki sposób pomoc lstaft 

Czasami wystarczy , |
uśmiechu i serdeczność
sem osoby niepełnospi-8. 
są dyskryminowane i 
Telekomunikacja wpr°'ł 
dla głuchych i niemych. Jjwyt 
najbardziej potrzebował' *oty 
Natomiast osoby przyk** kot 
ka inwalidzkiego, które a11, a](
nosci z poruszaniem jsif> S r
liczyć na ulgi telefoniczny, Au
ne, a przecież czasan"Ar * 
tak niewiele. Czy na Pr,y irit 
można w kinie otw ieraj 
drzwi, aby osoby na 'AT'' 
walidzkich nie musiały h\ł 
ne po schodach? Czy 
przystosować dla n iefy |  
nych chociaż jeden sklep' j li 
mouli robić zakuDY? w"'mogli robić zakupy? J  
główna instytucja zajnlll, y i i  
mocą społeczną nie po^ly l |  
siedziby w Urzędzie MieJ' 
stosować dla osób mePp 
nych. .

Wszyscy chyba PoV!j(i ^  
nad tym zastanowić. 
domo jak potoczą się \\
i naszych bliskich. ^

Kata

dęli. Jednego już 
drugiego trwają.

ma,

Stanisław Pawlak w 
latywach wypowiada się 0

" “ * Ljuż wcześniej zdolnycb - J  M Hten ma wyjątkowy talen1, ^  
dza swoimi osiągnięcia!!11' 
o zajęciu podczas Mis^yy 
miejsca w pierwszej dz'eSl,.j](
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myka konto, wpisuje jego właś­
ciciela na czarną listę klientów 
niesolidnych i kieruje sprawę do 
organów ścigania.

Dla prokuratury i policji tego 
typu sprawy są w ostatnim czasie 
szczególnie uciążliwe. W świet­
le prawa amator takiego łatwego 
kredytu jest przestępcą, który 
wystawia czeki bez pokrycia, 
wyłudza w ten sposób pieniądze 
od banku i nie chce ich oddać. 
Ale prawo czekowe z 1934 roku 
z trudem daje się zastosować do

to kilkakrotnie w różnych od­
działach banku lub na poczcie 
uzyskując w ten sposób najczęś­
ciej kilka tysięcy złotych. Zanim 
bank się zorientuje i rozpocznie 
procedurę wyjaśniającą pienią­
dze są już często rozdysponowa­
ne. Na końcu takiego procederu 
jest jednak akt oskarżenia, kara 
grzywny i ewentualnie nawet po­
zbawienia wolności z zawiesze­
niem.

Jest jednak grupa ludzi, którzy 
dopiero w trakcie przesłuchania

ale płacą też grzywnę i zostają 
obciążeni kosztami procesu. 
W ten sposób kilkuset zlotowy 
kredyt obciążony zostaje dodat­
kowymi kilkoma tysiącami zło­
tych. Wyegzekwowanie tych 
pieniędzy nie jest łatwe, ale tym 
w ostateczności zajmuje się ko­
mornik.

W ubiegłym roku turkowska 
prokuratura prowadziła kilkana­
ście tego typu spraw. W tym roku 
będzie ich prawdopodobnie wię­
cej. Najwięcej z nich dotyczy

stuprocentowym powodzenienm 
i trwa od trzech do sześciu mie-
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^jeszczeiptee ro'^? Sledem dni na osta­
tn ie ,  po czym za-

sytuacji z końca XX wieku. Nie 
łatwo jest udowodnić delikwen­
towi, że chciał wyłudzić kredyt, 
że nie wiedział iż na koncie nie 
ma już ani złotówki. W praktyce 
policja i prokuratura rozróżniają 
dwie grupy posiadaczy kont oso­
bistych podejrzanych o debeto­
we wyłudzenia. Pierwsi to ci, 
którzy robią to z wyraźną preme­
dytacją. Po założeniu konta dys­
ponują pieniędzmi zgodnie z re­
gulaminem, zyskując zaufanie 
banku, po czym dokonują wy­
płaty debetowej. Można zrobić

zdają sobie sprawę z nadużycia 
jakie popełnili. Są to często oso­
by nie mające doświadczenia 
w kontaktach z bankami, zdarza 
się, że nie rozumieją podstawo­
wej zasady nie przekraczania de­
betu. Gdy pensja nie starcza do 
końca miesiąca wypłacają pie­
niądze z konta na kredyt, później 
nie dotrzymują terminu ich 
zwrotu i nie wiedzą, że przeciw­
ko nim została uruchomiona już 
cała machina prawna. W efekcie 
muszą oddać nie tylko zaciąg­
nięty kredyt wraz z odsetkami,

pracowników firmy Sun Garden 
z Malanowa. Po drugiej stronie - 
instytucją najbardziej poszkodo­
waną jest PKO BP w Turku, 
gdzie obecnie prowadzi się 25 
tego typu spraw. Dla banku nie 
są to jednak problemy o pierw­
szorzędnym znaczeniu. Jak in­
formuje dyrektor Roman Ryba­
cki, wyłudzenia kredytowe 
z kont osobistych stanowią zale­
dwie 0,5% wartości środków 
zgromadzonych na tego typu ra­
chunkach. Poza tym ściągalność 
powyższych spraw kończy się

sięcy.
Nieco mniej optymistycznie 

oceniają problem policjanci 
i prokuratorzy, według których 
debetowe przekręty i wyłudzenia 
ratalne w sklepach przyjmują 
charakter coraz szerzej stosowa­
nego procederu.

Ile osób robi to nie mając 
pełnej świadomości popełniane­
go przestępstwa? Czy zakład 
pracy skłaniając pracowników 
do założenia konta, nie powinien 
pomóc (przynajmniej niektó­
rym) w zrozumieniu zasad ko­
rzystania z kont? Czy bank nie 
jest w zbyt komfortowej sytuacji 
w konfrontacji z tymi drobnymi 
naciągaczami? Praktyka wszak 
pokazuje, że osoby nie spłacają­
ce miliardowych kredytów, sku­
teczniej unikają egzekucji pra­
wnej i pomnażają jeszcze swój 
majątek.

Te wszystkie pytania można 
uzupełnić ostrzeżeniem skiero­
wanym do osób zakładających 
sobie konta: czytajcie regulami­
ny i pamiętajcie, że nieznajo­
mość prawa nie zwalnia od jego 
przestrzegania.

Andrzej Piasecki
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W Brudzyniu (gm. Brudzew) o godz. 
4.30 kierujący fiatem 126p na skrzyżowa­
niu wymusił pierwszeństwo i doprowa­
dził do zderzenia z samochodem ciężaro­
wym marki MAN. W wyniku wypadku 
ranny został kierowca malucha i dwie 
pasażerki.

W Turku na skrzyżowaniu ulic Kols­
ka i Piłsudskiego o godz. 15.00 kierująca 
fiatem 126p wjechała na skrzyżowanie 
przy żółtym świetle i potrąciła prawid­
łowo idącą pieszą. Sprawczyni wypadku 
uciekła z miejsca zdarzenia i po godzinie 
została zatrzymana przez policję.

W Kotwasicach (gm. Malanów) 
o godz. 19.00 kierująca fiatem 125p 
najechała leżącego na jezdni mężczyznę. 
Rannego odwieziono do turkowskiego 
szpitala.

28 marca o godz. 19.30 w Marian- 
towie (gm. Władysławów) pieszy wtarg­
nął nagle na jezdnię pod nadjeżdżającego 
volkswagena golfa. Mężczyznę z obra­
żeniami ciała odwieziono do szpitala 
w Turku.

W okresie od 27 marca do 3 kwietnia 
policja odnotowała osiem kolizji: 
Turek miasto i gmina - 5 
gm. Malanów - 1 
gm. Uniejów - 1 
gm. Dobra - 1

Zatrzymano 10 praw jazdy. Promi­
lowy rekordzista to kierujący ciągni­
kiem z terenu gminy Świnice Warckie - 
3,03 promila alkoholu we krwi.

Pożary
27 marca w Tuliszkowie w wyniku

zaprószenia ognia spaliła się sucha trawa. 
W tym samym dniu w Świnicach
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Warckich podpalono trawę.
31 marca strażacy interweniowali 

trzy razy:
W Tuliszkowie podpalono trawę i ster­

tę słomy.
W Grąbkowie (gm. Malanów) spale­

niu uległa trawa. Przyczyną pożaru było 
zaprószenie ognia.

1 kwietnia odnotowano cztery poża­
ry:

1 20 dolarów amerykańs-

 ̂ Wypadki
^  t!'i‘tca miały miejsce trzy wypa-

L

W Turku na ul. Żeromskiego nie­
prawidłowa eksploatacja urządzeń grze­
wczych była przyczyną pożaru, który 
wybuchł we wnętrzu mieszkania.

W Tuliszkowie dwa razy gaszono pod­
paloną trawę

W Uniejowie spaleniu uległa trawa 
w parku miejskim.
Ponadto strażacy jedenaście razy usu­
wali skutki wichury.

E cha n aszych  p u b lik a c ji

W okół ogródka
Po ukazaniu się artykułu „Za dużo 

zieleni”  w redakcji rozdzwoniły się 
telefony.

Dyrektor PGKiM, Kazimierz Maj­
cherek: — Tu wcale nie chodziło o to, 
aby pan Tomaszewski powyrywał roś­
liny. On miał tylko zdjąć ogrodzenie. 
Poza tym lokatorzy skarżyli się, że każ­
dego roku latem zalewał ogródek wodą, 
za którą oni też płacili, a ostatnio z ogró­
dka zrobił sobie parking dla swojego 
samochodu. Tak nie może być. W końcu 
doszłoby do tego, że zaczęto by ogradzać 
huśtawki i piaskownice.

Mieszkańcy ul. Armii Krajowej:
—To prawda, że kilkanaście lat temu 

razem sadziliśmy drzewka, ale w efekcie 
w ogródku mogli odpoczywać tylko wy- 
brańcy. Ogródek pod blokiem to fajna 
rzecz, gdy jest do niego dostęp. Wystar­
czyło zdjąć ogrodzenie, po co wykopy­
wać roślinki.

—Pan Tomaszewski miał rację, że 
wykopał wszystko. Przecież po kilku 
tygodniach kwiaty stratowałyby dzieci, 
a drzewka połamała młodzież. A tak, to 
chociaż wszystko będzie rosło w innym 
miejscu.

—Na Armii Krajowej mieszkam od 
kilkudziesięciu lat i pamiętam, jak to 
było, zanim powstał ogródek. Pod blo­
kiem było mnóstwo nieczystości, a dzieci 
wrzeszczały na całego. Od kiedy miesz­
kańcy bloku przy pomocy Kopalni zrobi­
li ogródek, już nikt się nie załatwiał pod 
blokiem. Tylko dzieci miały mniej miejs­
ca do biegania. Ale z tym nie ma co 
przesadzać, bo obok są inne bloki z pla­
cem zabaw, przedszkole, a po drugiej 
stronie ulicy jest OSiR.

Mieszkańcy Os. Wyzwolenia:
—Na naszym osiedlu robi się wszyst­

ko, żeby tylko było zielono, aż tu nagle 
dowiadujemy się, że w innej części mias­
ta zwalcza się zielone ogródki. Uważam, 
że bez względu na to, czy ogródek był na 
ziemi miejskiej, czy był ogrodzony, czy

był podlewany wodą z mieszkania, nie 
powinno się go likwidować. Myślę, że 
decyzja PGKiM oraz sądu była stron­
nicza, tym bardziej, że tyle się mówi 
o ekologii. Ale to chyba tylko słowa.

—Kiedyś mieszkałam przy Armii Kra­
jowej 20 i wiem, jakie tam rosły piękne 
drzewa. Po pewnym czasie dziwnym 
trafem drzewa uschły, a niedługo potem 
pod blokiem powstał ogródek. Gdy pan 
Tomaszewski podlewał go latem, to na 
wyższych piętrach w bloku nie było już 
wody. Ostatnio nawet zaczął tam par­
kować swojego malucha. Poza tym, jak 
tak bardzo żal mu roślin, to wcale nie 
musiał ich wykopywać. Wystarczyłoby, 
gdyby zdjął ogrodzenie.

Komendant hufca OHP 15-3, Piotr 
Kiciński (fragment listu do redakcji): 
—Działanie pana Edwarda Tomaszews­
kiego powinno być wzorem do naślado­
wania, a idea zielonych ogródków po­
winna zjednoczyć wszystkich mieszkań­
ców „betonowych” osiedli. Zieleń two­
rzy korzystny mikroklimat dla naszego 
organizmu, wzbogaca powietrze w tlen, 
uzupełnia wilgotność w nadmiernie 
przesuszonym powietrzu, wydziela lotne 
substancje ważne dla naszego zdrowia, 
daje możliwość odpoczynku w upalne 
dni lata (np. w otoczeniu jałowca powie­
trze wolne jest od bakterii). Ponadto 
rośliny upiększają krajobraz, kryją swo­
ją  zielenią monotonny widok naszych 
„blokowisk”. Beton, asfalt czy mur nie 
wyprodukują tlenu, bez którego nie moż­
na żyć. A zdrowie przecież mamy tylko 
jedno. Kadra OHP 15-3 w Turku posia­
da wiedzę i doświadczenie w dziedzinie 
ekologii. Proponujemy nieodpłatnie mo­
żliwość zdobycia i wyhodowania roślin 
do posadzenia w swoim otoczeniu. Hu­
fiec posiada bogaty program wychowa­
nia ekologicznego naszej młodzieży. Po­
pieramy każde działanie na rzecz ochro- 
ny przyrody, od której zależy nasz byt. 
Służymy radą i pomocą w zagospodaro­
waniu terenów zielonych.



T urkow ian in’97  ❖ T urkow ian in’97  ❖ T urkow ianin997  ❖ Turkowianin

Ks. Kazimierz Tartanus
K siądz p ra ła t Kazimierz T ar­

tan u s urodził się w 1928 roku 
pod Skierniewicami. Szkołę 

powszechną ukończył już  w czasie 
okupacji. D alszą naukę kontynuo­
w ał po wojnie w gim nazjum  im. Ja n a  
Długosza we Włocławku. Tam  też 
w 1949 roku w stąpił do Sem inarium  
Duchownego. Święcenia kapłańskie 
otrzym ał w roku 1954, następnie był 
w ikariuszem  w Zduńskiej Woli. Jed ­
nocześnie skierowany został n a  s tu ­
dia n a  Uniwersytecie W arszawskim  
(Wydział Teologii Katolickiej). Po li­
kwidacji tego wydziału przez władze 
komunistyczne kontynuował studia 
w nowo utworzonej w październiku 
1956 roku Akademii Teologii K atoli­
ckiej. W tedy też skierowany został 
n a  w ikaria t do Konina. W roku 1958 
przeniesiony został do K urii Diecez­
jalnej we Włocławku, gdzie zajął s ta ­
nowisko jej kanclerza. W między­
czasie ukończył stud ia n a  Katolic­
kim  Uniwersytecie Lubelskim (Wy­
dział P raw a Kanonicznego). W 1968 
roku został proboszczem parafii Tło-

k in ia pod Kaliszem, a  cztery la ta  
później parafii Kłodawa.

N a początku 1983 roku zostaje 
przeniesiony n a  stanowisko probo­
szcza parafii T urek i dziekana deka­
n a tu  turkowskiego. Od samego po­
czątku organizuje akcje charytatyw ­
ne, głównie pomoc osobom biednym, 
ja k  sam  mówi, nie tylko w wymiarze 
m aterialnym . Do 1991 roku, czyli do 
chwili, kiedy nauka odbywała się 
w salach katechetycznych, ks. T ar­
tan u s pracował dużo z dziećmi i mło­
dzieżą. Każdego roku w okresie 
przedkom unijnym  osobiście przygo­
towuje setk i dziewcząt i chłopców do 
przyjęcia tego sakram entu .

Zawsze nawoływał, by wspólnie 
robić więcej dla dobra innych. Je s t 
jednym  z największych zwolenni­
ków uszanow ania woli, przekonań 
i światopoglądów innego człowieka. 
Niedawno przy parafii N SP J po­
wstało Koło Obrońców Życia, które­
go ksiądz oprócz osób świeckich je s t 
współzałożycielem. Koło m a n a  celu 
uświadam ianie, że człowiek m a p ra­

wo do życia od chwili
poczęcia.

Ksiądz prałat zna­
ny jest ze swego zaan­
gażowania w sprawy 
miasta. Często uczes­
tniczy w uroczystoś­
ciach patriotycznych 
o r g a n i z o w a n y c h  
przez władze. W ubie­
głym roku ks. Tarta­
nus był jednym 
z członków komitetu 
organizacyjnego ob­
chodów Dni Turku, 
a jesienią otrzymał 
wyróżnienie „Zasłu­
żony dla miasta 
Turku”.

Anna M usialska
U rodzona w Turku w 1930 roku. Ma 

trójkę dzieci (dwóch synów i córkę), 
sześciu wnuków i jednego prawnuczka. 

Podczas wojny uczyła się na tajnych 
kompletach. Po ukończeniu szkoły 
o profilu artystyczno-teatralnym w Po­
znaniu i powrocie do Turku rozpoczęła 
pracę w Wydziale Kultury Urzędu Mias­
ta i w placówkach kulturalnych. W pier­
wszym okresie swojej działalności wraz 
z mężem założyła zespół teatralny i wo­
kalny. Prowadziła także społecznie 
świetlice w PKS i ZPJ „Miranda” . Od 
1960 do 1989 roku, tj. do czasu przejścia 
na emeryturę pracowała w Miejskiej 
Bibliotece Publicznej, najpierw jako in­
struktor, a następnie jako bibliotekarz 
w wypożyczalni. Ostatnio prowadziła 
filię przy ZOZ w Turku.

Od 1980 roku Anna Musialska jest 
ściśle związana z „Solidarnością” . Była 
kolporterem zakazanych przez władze 
komunistyczne książek i czasopism. 
W latach osiemdziesiątych aktywnie 
działała w Duszpasterstwie Ludzi Pracy 
„Wspólnota” , a później w Ko­
mitecie Obywatelskim. Uczest­
niczyła w życiu społecznym na­
szego miasta, a szczególnie 
w odtwarzaniu dziejów Turku 
i jego mieszkańców. Dzięki niej 
na światło dzienne wyszło wiele 
spraw, które można uznać za 
„białe plamy” w historii lokal­
nej. W 1990 roku z jej inicjatywy 
na Kościele NSPJ zawisły pierw­
sze tablice upamiętniające turk- 
owian pomordowanych przez 
Rosjan w Katyniu. Co jakiś czas 
tablic przybywa, a pani Anna 
mówi, że to jeszcze nie koniec.
W 1991 roku pomogała przy
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organizacji ekshumacji zwłok01' !Poczęt, 
mordowanych w 1946 roku . uderz 
Pogrzeb ten przerodził się " '  H>°z] 
patriotyczną mnifestację. W u ’ , iuhr

J.roku uczestniczyła w przygot0"1' 
słonięcia tablicy pamięci lu£̂ ,P a 

ch w gmachu byłego UB- 
razem z turkowskim muzeum

stomęcia tanncy pamięci giiia,^- 
czonych w gmachu byłego UB-17' ^  . 1a

wuje tablice pamięci turkowia^ óulCa u 
dowanych w niemieckich obo^ ja w$pa[ 
centracyjnych, które także będą >lisk0 p, 
czone na Kościele NSPJ. W ĵ fcstic
także opracowanie biografii ł  lib(

strzelanych w 1939 roku na turk0 W
'Ości

rynku. Ponadto od kilku lat 1 -
ludzio"1 ^anazbierając odzież pomaga 

nym i samotnym. H i n
1U J. UUU1UUJJ ł ł ł i  J {V,() -

W 1989 roku Anna Musialski;., 
nagrodzona „Złotym Krzyż#^

„0kuna Miejsc Pamięci Naród0" 1 
nak pani Musialska podkreśl i\yn, 
robi tego wszystkiego ani dla sl̂ h o  
nawet dla rodzin pomordował1.'
dla nich samych i dla historii'

Marian Janiak
U rodził się w 1935 rdtu w War­

na W styczniu 1956 roku prze- 
prtAvadz38ię do Turku imieszka 

tu do dziś. Początkowo pracował 
w Budowlanym Przedsiębiorst­
wie Powiatowym w Koninie, któ­
re wybudowało pierwsze bloki ko­
munalne w Turku - przy ul. Kącz- 
kowskiego 14 i 16. Pan Marian 
był kierownikim tych budów. Od 
tej pory całe jego życie zawodowe 
związane jest z budownictwem. 
W 1983 roku założył własną fir­
mę budowlaną „Janiak”, która 
dziś jest największą prywatną fi­
rmą budowlaną w rejonie Turku. 
Zaczynał od podstawowego 
sprzętu i kilku pracowników, 
a teraz ma już dużą bazę maszy­
nową, przeszło dwustu pracow­
ników oraz renomę i uznanie 
w całym województwie. Na kon­
cie firmy „Janiak” są takie budo­
wle jak szkoły, przedszkola, urzę­
dy i hale sportowe.

Od samego początku pan Ma­
rian imponuje wszystkim pra­
cowitością i dbaniem o rozwój

przedsiębiorstwa. Od trzynastu 
lat na pierwszym miejscu jest dla 
niego firma (nowy samochód ku­
pił sobie dopiero, gdy wiedział, że 
jego inwestycja nie zaszkodzi roz­
wojowi firmy i pracownikom). 
Nawet teraz, mimo swojego wie­
ku, nadal kieruje zakładem, co­
dziennie załatwia różne sprawy, 
a zastanie go 

d o m u

wych. Między innymi wymalował 
Specjalny Ośrodek Szkolno - Wy­
chowawczy w Turku, wyremon­
tował sanitariaty w Szkole Pod­
stawowej nr 4 i podarował farby 
do malowanie Przedszkola nr 6, 
a dzieci ze SP w Sarbicach zawo­
ził na kolonie. Co roku bierze też 
udział w Wielkiej Orkiestrze 
Świątecznej Pomocy, przezna- 
cząjąc na nią część zysków firmy.

wie-
jest

w
przed 
czorem 
P o
prostu nie ­
możliwe.

Ponadto od 
kilku lat pan 
Marian zwią­
zany jest tak­
że z działal­
nością społe­
czną. Poma­
ga w utrzy­
maniu w na­
leżytym sta­
nie placówek 
o ś w i a t o -
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Cudze chwalicie
D |er'Vsza wzmianka o wsi Tokary pochodzi z 1362

r--leczd :dopiero w połowie XV wieku powstała tu
„er afia i kościół. Miał on konstrukcję drewnianą

. oS)Jp0c2ęI|'Ŝ czeniu jeszcze w XVII w. W roku 1679 

i
Su,-- majątku Gozdów, Kazimiera z Miłows-

„rzto „j ■ - budowę drugiego kościoła, który spłonął 
f K g n i u  pioruna w 1843. Dopiero w 1858

"Jko U"mierska’ zostaJe fundatorką kolejnej świąty- 
*  i ^fWowanej cztery lata później przez bp Micha- 

Marsr
!■ IL przetrwały do dziś. Podczas prac remon- 

^ Czki w'atacb 1964-69 dostawiono cztery małe 
dniej W nar°żnikach wieży oraz kościoła. Jako
i Ws użym cegły, a konstrukcja płaskiego sklepie- 

ląt.' ^  jest na solidnych, drewnianych słupach 
i, je metr°wej średnicy i 10-metrowej wysoko-

wszewskiego, której mury, z niewielkimi

iŝ jhbościCłl ' 2 czeg° cztery wmurowane do połowy
fOTiy,, w ściany; dwa od prezbiterium, dwa od 
)jtiiaaii p ó jśc ia . Spięte są ażurowymi, drewnianymi 
iotflKana Caarakterze neogotyckim. Całość polichro-

r ŝ i(ią?eZ krak°wskiego malarza o nazwisku 
' " ^  r-), renowana w 1965 przez F. Bąkows-

^ .P obr?̂ r°ez motywów geometrycznych ściany zdo-

fc” ™ ue ozdobione „Przemienieniem na Tabo- 
* JtiKa’’° Statnią Wieczerzą” oraz obrazem małego
jf S m  a^aJąceg° św. Józefowi w pracy. W ołtarzu 
r lchou.aUmie'szczono wizerunek Matki Boskiej Czę-

leJ (fundacja z 1965 r.) oraz św. Andrzeja,

patrona parafii. W prawym ołtarzu znajdziemy obraz 
Matki Boskiej Niepokalanej, w lewym przedstawiają­
cy św. Antoniego. Nad ołtarzami freski członków św. 
Rodziny. Dodatkowo ołtarze zdobią XVII - wieczne 
rzeźby świętych: Barbary, Stanisława i anonimowej 
świętej. Przełom wieków XVII i XVIII pozostawił 
figury św. Apostołów Piotra i Pawła oraz św. Mał­
gorzaty. Zabytkowe są także XVII-wieczne świecz­
niki w kształcie klęczących aniołków wraz z mon­
strancją z 1721 r. i barokowym krucyfiksem. Po 
wejściu do świątyni po lewej stronie zauważymy 
złoconą tablicę z łacińskim napisem GENEROSVS- 
JOANESDESIENNOSVLMSKI... Łacina, duże litery 
i brak przerw między nimi utrudnia odczytanie. 
W tłumaczeniu brzmi to tak: Szlachetnemu Janowi 
z Sienna Sulmowskiemu...Jest to epitafium poświęco­
ne Imć Panu Janowi, który za udział w wojnie 
z Moskwą został odznaczony przez samego króla 
Stefana Batorego, a następnie zaproszony był do 
Krakowa na koronację Zygmunta II. Tablica sławi 
także jego żonę, Katarzynę Kadzińską, pochodzącą ze 
wsi Gozdów. Małżonkowie założyli w Tokarach szpi­
tal na 10 łóżek (pełnił on także rolę przytułku) oraz 
ustanowili fundację dla tutejszego kościoła. Praw­
dopodobnie zostali pochowani pod kościołem.

Pierwsza wojna nie obeszła się ze świątynią łas­
kawie - w 1916 r. Niemcy skonfiskowali dzwony 
(obecne odlano w 1973). Podczas drugiej została ona 
zamknięta, a tutejszy proboszcz, ksiądz Leon Kwaś- 
kiewicz został zamordowany w Dachau (28 maja 
1942). Zabytkiem jest także przykościelna plebania, 
pochodząca z 1866 r. Może więc będąc w Tokarach 
warto znaleźć chwilę na wejście do kościoła i zaduma­
nie się nad przeszłością... P .J.

Urek P
^chrt • cz as  Je s t n a  języ -

h je\vóH ennikarzyz mediów wo- 
A  tyski, •zklck i regionalnych.

pełju SJ9 włączył się nawet 
A s 0hfCzewski- który z właś 
|T  jecini l S racja> nazwał ostat

l9ałf,?riego
Poi*2ło

z radnych Turku 
krętaczem”. Wszystko

i  .e. rad'io W eter Poprzez konińs 
“ y ^ k J ^ r a z  reporterzy cze 

o  ̂zasunie ów rad>. » --‘'uouiiio  o n  i uu
r5d(a *a Jego m iejscu zam iast
tąui‘ł^głosiłbym się  do sądu. 

P ^ s p r a w y  nawet nie trze- 
na jm ° w a ć  adwokata. 
Posła nie będzie chronił 

t óttitet i za sw oją odzyw­
ałby ostatn ią  d ietą  prze-

wyro-
r«ne np. na PCK. Plus pub-

' N  ho -eprosiny- Trzeba za- 
l Ó ludzi kultury,
^ b o r n e j  sprawie tyle już  
ty 4bv â  napisali, że nie wiem, 
lQć]avCzeg°ś nie pom inąłem , 
l,łi s k przystało na mola sta-
S z J L  Pożerać W S 2 
'S Z a ^ lo U ^ l-w , - ' -  w szys tk 0  co
l> G0„ tkalnym środowisku% i TQZpt O iuuuw ionu

tf,yhy D lQ P o z n a ń s k a  po raz 
W  Paz^a[e iml9 i pierwszą
W , § 0 r ^ ka radnego, który

burmistrzom do
G a z e t a  W y b o r c z a  przy- 

^ p ow ied ź m ieszkanki
P0c2c.a Uczestniczyła w ko-

R « ^ a ta kobieta mówi 
zyć <jpU, mieszkam, więc

K K i ,  • 'icuPokojn ie i przegania* Uyi O n j  i_. _ty Sobie z*,ennikarzy. Pomy*

hv ja  też tu m iesz­

kam, też chcę żyć spokojnie (że­
by np. jak iś pijak m nie nie naje­
chał) i dlatego będę postępował 
odwrotnie niż ta pani.

Ale przecież nie sa m ą  wódką  
człowiek żyje, więc zostaw m yjuż  
tem at alkoholu, radnych i koli­
zji, zobaczmy co p iszą  o innych.

W P r z e g l ą d z i e  K o n i ń s k i m  
przedstawiona została „Historia 
zrujnowana”, czyli dzieje dwor­
ku w Brudzewie. Autor artykułu  
opisuje obecny stan  dworku, 
a całość ilustruje kolorowym  
zdjęciem obrzydliwego, odrapa­
nego gm aszyska z oczodołami 
wybitych okien. Ostatnie akapi­
ty artykułu należą do wójta gm i­
ny, niejakiego Rocha Kicińskie­
go. Jest to facet, który na naj­
ważniejszym  w  gm inie stołku  
siedzi już ćwierć wieku. Rządził 
za komuny, za demokracji, wie 
jakie obietnice składać przed 
wyborami i jak  je  załatwiać póź­
niej. Manierami niekiedy przy­
pom ina wprawdzie rzeźnika, ale 
tubylcom  z gminy to nie prze­
szkadza. Ważne, że Rocho to 
swój chłop.

I cóż ten swój chłop mówi 
w sprawie dworku: Zdaniem Ro­
cha Kicińskiego sprawa sprze­
daży dworku powinna wykrys­
talizować się pod koniec kwie­
tnia tego roku. Rozpocznie się 
wtedy sezon budowlany i być 
może jakiś zamożny człowiek 
(już właściciel obiektu) przy­
wróci budynek i okalający go 
park do stanu poprzedniej 
świetności. To było ostatnie 
zdanie z artykułu, ale przecież 
wójt mógłby dalej puszczać w o­
dze fantazji i pomarzyć o księciu  
z bajki, który nie tylko kupiłby 
dworek, ale i szkoły, przedszko­
la, zająłby się  pom ocą społecz­
ną, konstruowaniem  budżetu, 
sprawnym prowadzeniem posie­
dzeń Rady Gminy. Wtedy dopie­
ro pojęcie sam orządności nabra­
łoby właściwego znaczenia, a mi­
łościwie panujący wójt Kiciński 
rządziłby długo i szczęśliwie. Do­
branoc. Mól Lokalny

Od redakcji „Małego B iznesu”

N iedawno redakcja „Małego Bi­
znesu”  gościła u siebie Ninę 
Lipert. Pani Nina jest od 34 lat 

mieszkanką Ukrainy, ale zawsze czu­
ła się Polką. Od trzech lat ubiega się 
o pozwolenie zamieszkania w naszym 
kraju. Kiedy spytałyśmy ją, dlaczego 
chce się przeprowadzić do Polski, 
odpowiada:
- Te lata, które spędziłam na Ukrainie

Ukrainie żyje wielu Polaków, którzy 
jeszcze dziś boją się przyznać do swej 
narodowości. Sama pani Nina wal­
czyła w wieku 16 lat kilka miesięcy 
o to, by w dowodzie osobistym miała 
wpisaną narodowość polską a nie 
ukraińską. Wygrała!

Po ukończeniu Konserwatorium 
w Kijowie została nauczycielką teorii 
muzyki w Kirówogradzkim Instytu­

Z Kazachstanu do Russocic
i w Kazachstanie były dla mnie pust­
k ą  chcę mieszkać w ojczystym kraju, 
wrócić do domu.

W 1936 r. dziadkowie pani Niny 
zostali wysiedleni z Zachodniej Ukra­
iny i pociągiem, w ekstremalnych 
warunkach, przewiezieni do Kazachs­
tanu. Opuszczając ją  nie mogli zabrać 
ze sobą nic. Jednak przewieźli „Kate­
chizm polski” , który stanowi pamiąt­
kę rodzinną, dziś liczącą ponad 150 
lat. Stał się on jedynym źródłem pol­
skości dla Polaków z wioski w Kaza­
chstanie, w której mieszkali. Żyli 
w ciągłym strachu i okropnej biedzie. 
Zakazano im używać języka polskie­
go, ale oni nie zapominali o tradyc­
jach, symbolach i wartościach naro­
dowych. Uczyli dzieci narodowego 
języka przez kilkadziesiąt lat korzys­
tając z jednej polskiej książki - „Kate­
chizm” . Wędrował on potajemnie od 
rodziny do rodziny, czytany był nocą 
przy świeczkach i w ukryciu, wy­
chowywał on młodych Polaków na 
prawdziwych patriotów katolików. 
Jak mówi pani Lipert:
- Jest on dla mnie relikwią i pamiątką.

W 1963 r. rodzina Niny Lipert 
dostała zezwolenie na wyjazd z Kaza­
chstanu i powrót na Ukrainę. Oczywi­
ście nie mogli zamieszkać w wiosce, 
z której ich wysiedlono. Z opowiadań 
pani Niny dowiedziałyśmy się, że na

cie. Pięknie śpiewa i gra na pianinie 
i bandurze. Talent po mamie odzie­
dziczyły również dzieci 13-łetni syn 
gra na pianinie i gitarze, a 10-letnia 
córka na fortepianie. Uczą się również 
języka polskiego w niedzielnej szkół­
ce znajdującej się przy kościółku. 
W Kirowogradzie długo nie było koś­
cioła. Trzy lata temu w jednym z do­
mów odkryto kapliczkę. W tym miejs­
cu postanowiono wybudować kościół 
dla Polaków mieszkających na Ukrai­
nie. Jego współzałożycielem był rów­
nież mieszkaniec gminy Władysła­
wów ks. Józef Szymański. Polacy 
mieszkający na Ukrainie długo nie 
wiedzieli o istnieniu tej kaplicy, gdyż 
ogłoszenia o Mszy Świętej były po 
prostu zrywane. Jednak z biegiem 
czasu coraz więcej Polaków dowiady­
wało się o powstaniu miejsca modlit­
wy dla katolików. Wśród nich znalaz­
ła się również Nina Lipert. Obecnie na 
MszęŚw. przychodzi już 70 Polaków.

Pani Nina pragnie przeprowadzić 
się do Polski, niedawno kupiła dom 
w Russocicach, w którym zamieszka 
z rodzicami i dwójką dzieci. Od nowe­
go roku szkolnego Janinka i Władzio 
będą naszymi kolegami, uczniami 
Szkoły Podstawowej we Władysła­
wowie.

Katarzyna Bujak 
Justyna Kostrzewa
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Sądowi egzekutorzy otrzymują rocznie 
700 tys, zleceń

Komornik bierze wszystko

T o jeden z  najrzadszych i najintratniejszych 
zawodów: komornik. Zajmow aniem  willi, 
samochodów, telewizorów, rachunków - na 

mocy sądowego wyroku - zajmuje się w  Polsce 
około sześciuset osób, głównie m ężczyzn z w y­
kształceniem średnim, bo też trzeba mieć charak­
ter do tej roboty, no i dobrą kondycję fizyczną, 
by um knąć przed rozwścieczonym dłużnikiem.

Nie lubią kom ornika ludzie, którym coś od­
biera, zdarza się im poszczuć go psami lub użyć 
drąga. A le w  nim właśnie pokłada- 
jąnadzie ję  inni - na przykład ci, któ­
rych oszukano w  in teresach, czy 
choćby m atki oczekujące alim en­
tów. Sądowi egzekutorzy w ciągu 
roku otrzym ująpraw ie siedemset ty­
sięcy zleceń, przeważnie polegają­
cych na odebraniu należności. Po­
stępow anie kończy się  pow odze­
niem , przew ażnie częściow ym , w 
jednej sprawie na dziesięć. Z  każ­
dej odzyskanej dla Skarbu Państwa 
czy w ierzyciela stuzłotówki na ko­
szty komornicze przypada pięćdzie­
siąt.

N iektórzy kom ornicy pobierają 
więcej z kasy niż do niej wnoszą.
Byw ają kancelarie, których utrzy­
m anie kosztuje drożej niż finanse 
W ysokiego Sądu. Polski w ym iar 
sprawiedliwości, w  ogóle opiesza­
ły, w  tym  przypadku bije rekordy 
niesprawności. Karę najdotkliwszą 
- na majątku - ponoszą winni z w ie­
loletnią zwłoką. P iętrzą się zaleg­
łości w  tempie ponad stu tysięcy eg­
zekucji rocznie. W  praktyce „w e­
jśc ie  na hipotekę", czynność groź­
na, znana z okresu m iędzywojenne­
go, pozbawione zostało odstrasza­

jącej mocy i rynkowego sensu. Niezły bałagan 
panuje w tej branży, skoro przedstawiając w  tych 
dniach propozycję ustaw ow ego uregulow ania 
„egzekucji sądowej" Sejm ow a K om isja Spra­
wiedliwości i Praw Człowieka stwierdziła: „stan 
jes t fatalny i stale się pogarsza".

Ramię sprawiedliwości jakby  straciło władzę 
w placach wskutek niewiarygodnego zdeformo­
wania reguł organizowania i opłacania pracy tej 
grupki urzędników sądowych. Petent przyw ią­
zany jest do komorniczego rewiru jak  chłop pań­
szczyźniany do roli. Poza rejonem  nikt nie po­
dejmie się załatwienia sprawy. Etaty m ają m ar­
niutkie, kilkaset złotych, ale dochodzi do tego 
prowizja od wysokości opłat pobranych od w ie­
rzycieli, ryczałt na prowadzenie biura, plus zwrot 
kosztów i premia za ściągnięte należności. W szy­
stkie te pozycje razem  wzięte dają sum ę atrak­

cyjną, oscylującą wokół trzynastu-cztem astu ty­
sięcy złotych miesięcznie. W ystarczy na zatrud­
nienie ochroniarzy, a także na etaty dla żony i 
szwagra.

Według powszechnej opinii osób, które ko­
rzystały z usług sądowych egzekutorów w nadziei 
na odzyskanie swoich pieniędzy, najbardziej za­
leży im na pobraniu zaliczki „na poczet" kosztów, 
proporcjonalnej do odzyskiwanej sumy (zazw y­
czaj 10 -20%), którą można korzystnie ulokować 
w bonach „Profit" na przykład. I na tym  często 
kończy się ich aktywność, poniew aż w ynagro­
dzenie ma się nijak do efektów. Rozdęta sprawo­
zdawczość sprawia, że najwięcej czasu zabiera o- 
pis czynności i wystawianie rachunków.

W swoim czasie inspektorzy N IK  wykryli w 
kilkudziesięciu kancelariach techniki prawdziwie 
gangsterskie, w  rodzaju przekazywania sprawy 

koledze i zapisywania je j u sie­
bie jako „załatwiona". Niektórzy 
występowali w  roli dobroczyń­
cy wobec swojego pracodawcy, 
Wysokiego Sądu, obsypując pre­
zentami w rodzaju maszyn do pi­
sania, kom puterów , czy  lodó­
wek. Jeden z prokuratorów przy­
ją ł kosiarkę podarowaną przez u- 
czynnego urzędnika państwowej 
„kom ory". C zyż trzeba  doda­
wać, jak  groźne to sygnały? Pró­
bę unorm owania sytuacji podję­
to późno. Pojawiły się w łaśnie 
dw a p ro je k ty  u sta w o w y c h  
zmian, w  obu proponuje się u- 
zależnienie dochodów kom orni­
ka od skuteczności jego  pracy o- 
raz od wartości mienia odzyska­
nego dla Skarbu P aństw a czy 
prywatnych wierzycieli. W  je d ­
nym  podsunięto pom ysł, by ten 
funkcjonariusz pub liczny sam 
utrzym yw ał siebie i sw oją kan­
celarię. Rzecz w  tym, czy par­
lam ent zechce znaleźć czas na 
rozstrzygnięcie tej w łaśnie kw e­
stii.

(Przedruk 
z biuletynu lokalnego)

Chcieli „dać komuś wycisk”

W  p iątek, 14 marca, dw óch m ło  
dych chłopców  siedziało sobie 
spokojnie na krakow skim  R yn­

ku G łó w n ym . Sączyli p iw o , niespiesznie 
ro zm a w ia li. W ysocy, postaw ni, dobrze  
zbudow ani, po w yp ic iu  alkoholu  posta­
n o w ili  „ d a ć  kom uś w y c is k " . K o m u ?  
W szys tk o  jed n o . D laczeg o ?  N a  d obrą  
sprawę nie w iadom o. M o że  z  nudów, m o­
że d la  ro zry w k i, m oże dla spraw dzenia  
się? R uszyli w  kierunku osiedla C eg ie l- 
niane, zaopatrzeni w  „argum ent" w  po­
staci k ija  baseballowego.

W ojc iech  K . i P aw e ł T. są uczn iam i 
pierw szej k lasy Zespołu  S zkó ł E lek try ­
cznych w  N o w e j H ucie . Obaj w  tym  roku  
skończą 16 lat, do żadnego z  nich szkoła  
nie m ia ła  w iększych zastrzeżeń. N ie  by li 
n o to w a n i p rze z  p o lic ję . O t, n o rm a ln i, 
zw ycza jn i m łodzi ludzie, w yrośnięci, nie  
w yglądający na te swoje niespełna 16 lat. 
I  c i zw ycza jn i chłopcy przechadzali się

po krakow skich ulicach, szukając o fia ­
ry, której m ożna byłoby bez specjalnych 
k o m p lik a c ji p rz y ło ż y ć . K ilk a k ro tn ie  
przym ierzali się do zaatakow ania prze­
chodniów. Jednak zw y kle  coś im  stawa­
ło  na przeszkodzie. W reszcie zrob iło  się 
ciem no. W ydaw ało  się, że trzeba będzie  
zrezygnow ać z  „rozryw kow ych" pom ys­
łów , k iedy na zacisznej u licy  D o  W ilg i 
p o ja w ił się wracający row erem  do domu  
24-le tn i student.

Policja sądzi, że ju ż  pierwsze uderze­
nie k ije m  baseballow ym  w  g łow ę spo­
w odow ało upadek studenta na ziem ię. Je­
den z  napastników nadal b ił ofiarę  k ijem  
po g łow ie  i plecach. D rug i najpraw do­
podobniej ty lko  przyglądał się napaści i 
temu zostanie postawiony zarzut pom oc­
nictwa. G d y  napadnięty przestał dawać  
oznaki życia, nastolatkowie zostaw ili po­
bitego na u licy  i spokojnie w rócili do do­
m u. N apadnięty  student po pew nym  cza­
sie z  trudem  zebrał siły, by  wrócić do do­
mu. R odzicom  zdążył pow iedzieć ty lko  
ty le , że został napadnięty i pobity. Po­
tem  stracił przytomność. M im o  natych­
m iastow ej pom ocy lekarskiej m łodego  
człow ieka nie udało się uratować. Z m arł 
po dw óch dniach w  szpitalu.

O baj napastnicy nie b y li zw iązan i z

żadnym i grupam i m łodzieżow ym i. Po li­
c ja tw ierd zi, że ju ż  następnego dnia po 
napadzie jeden z  napastników b y ł pode­
jrzew any, a w  dw a dni później znani by li 
obaj sprawcy. T rw a ło  jed n ak  zbieranie  
niezbędnych dow odów . B yć  m oże dla  
zm ylen ia  m orderców  polic ja  rozgłasza­
ła, że napastnicy by li zw iązan i z  gangiem  
m łodzieżow ych  pseudokibiców  -  szali- 
k o w c ó w . P o d c zas  p rz e s łu c h a ń  obaj 
chłopcy przyznali się do w iny. Po zapoz­

naniu się ze szczegółami śledztwa w o je ­
w oda krakow ski, Jacek M ajchrow ski, po­
w ied zia ł dzienn ikarzom , że jest wstrząś­
nięty. N ie  m a bow iem  w  protokołach ża­
dnego śladu poczucia w in y  czy refleksji 
nastolatków nad tym , że przez ich „za ­
bawę" c z ło w iek  stracił życie. O w szem , 
boją się przyszłej kary. Skrucha, poczu­
cie w in y  - przynajm niej na razie nie są to 
uczucia, które by łyby  znane n ieletnim  za­
bójcom .

R ektor U niw ersytetu  Jagiellońskiego  
ogłosił 21 marca dniem  żałoby na uczel­
n i. Podczas w y p ro w a d za n ia  z w ło k  na  
cmentarz w  całym  K rako w ie  w y ły  syre­
ny, na m inutę w strzym ano uliczny mch. 
24 m arca przeszedł przez miasto kolejny  
marsz m ilczenia  - marsz protestu i bez­
silności wobec bezm yślnej przemocy.

Mordercze małolaty
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Przyrządzając sosy do sałatek pamiętaj­
my, że zamiast majonezu można użyć jogur­
tu naturalnego lub kefiru, które są łatwiej stra­
wne i mniej kaloryczne. Do doprawienia sa­
łatek najlepsze są oleje słonecznikowy i so­
jowy.

Aby zwiększyć wartość odżywczą i po­
lepszyć smak i aromat sałatek, powinno się 
dodawać do nich zieleninę, np. koperek, na- 
tkę pietruszki, rzeżuchę, liście selera lub ba- 
zylii. Wszelkich przypraw powinno się uży­
wać z umiarem, aby nie zdominowały natu­
ralnego smaku sałatki.
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Kapusta
W przypadkach owrzodzenia i nieżytu żo­

łądka, owrzodzenia dwunastnicy, zapalenia 
jelita grubego, można wypijać 0,5 szklanki 
ciepłego soku 3 razy dziennie na pół godzi­
ny przed jedzeniem, przez 30 dni.

Chrzan
Jest przeciwgrypowym środkiem profilak­

tycznym. Stosowany również w schorzeniach 
wątroby, reumatyzmie, nadciśnieniu, działa 
moczopędnie i powoduje zwiększone wytwa­
rzanie w organiźmie witaminy Br Starty na 
tarce chrzan (100 ml) zalewamy 750 ml prze­
gotowanej, chłodnej wody i odstawiamy na 
24 godziny. Pijemy 3 razy dziennie po 20 ml.

Pomidor
Sok zalecany jest w przypadku zaburzeń 

przemiany materii, schorzeniach sercowo- 
naczyniowych i żołądkowo-jelitowych.

Dynia
Sok z dyni pomaga w schorzeniach wą­

troby i nerek, przy powtarzających się zapar- 
ciach i jako środek moczopędny.

W  pewnej szkole średniej w  chińskiej 
prow incji Jiangsu nauczycie le  m uszą 
bardzo uw ażać na to, ja k  zw racają się 
do uczniów. D yrekcja szkoły bow iem  
w prow adziła  zakaz używ an ia  tak ich

U czeń  
pod ochroną

zwrotów, jak : „W ynieś się", „Jesteś o- 
późniony w  rozwoju", „N ic z ciebie nie 
będzie" czy „W stydzę się, że m am  ta­
kiego ucznia". Uznała je  za  obraźliwe. 
D ecyzję tę  pochw aliły państw owe w ła­
dze ośw iatow e i, oczyw iście, sam i u- 
czniow ie i studenci.

Zupa jarzynowa z mlekiem  
Pęczek włoszczyzny, 3-4  ziem niaki, 2 

suszone grzybki, 1 1 wywaru z m ięsa lub 
kości albo 2 kostk i rosołowe, sól, p ieprz,
1,5 szklanki m leka, 0,5 szklanki śm ieta­
ny.

Włoszczyznę i ziemniaki umyć, obrać, 
opłukać i pokroić. Do wywaru mięsnego 
lub wywaru z kostek rosołowych włożyć 
rozdrobnione warzywa oraz uprzednio o- 
płukane i namoczone grzyby suszone i u- 
gotować wszystko do miękkości. Pod ko­
niec gotowania przyprawić solą i piep­
rzem. Do ugotowanej zupy wlać mleko, 
zagotować i doprawić śmietaną.

piec. Podawać z pieczywem oraz z mu­
sztardą lub ketchupem.

Koreczki z sera żółtego 
25 dag sera żółtego, 10 dag  cienkiej 

kiełbasy, 10-15 dag śliw ek z octu lub su ­
szonych śliwek kalifornijskich.

Ser pokroić w kostki o w ym iarach 
2x2x1 cm. Na każdą kostkę położyć pla­
sterek kiełbasy i połówkę śliwki. Wszyst­
ko przekłuć wykałaczką.

Arkas
Był to ulubiony deser króla Jana III So­

bieskiego. Proponuję sporządzić ten przy­
smak w formie ciasta:

6 ja j, 1 1 gęstej śm ietany, 1 1 m leka, 25  
dag m asła roślinnego, 1 cukier wanili- 
nowy, 1,5 szklanki cukru pudru , 3  łyżki 
kakao, 1 opakow anie ga lare tk i ow ocow ej 
o dowolnym  sm aku, 2-3 kieliszki rumu, 
tabliczka czekolady m lecznej (nie m usi 
być), rodzynki ew entualnie inne bakalie, 
upieczony cienki b iszkopt lub herbatn iki 
albo biszkopty na spód.

Mleko zagotować, wlać śmietanę roz- 
kłóconą z jajami i gotować na małym og­
niu ciągle mieszając. Kiedy wytworzy się 
serek, odcedzić go przez gęste sito lub ka­
wałek płótna i jeszcze ciepły ser utrzeć. 
Masło utrzeć z cukrem pudrem. Dodawać

Pyszności z mleka
Z upa neapolitańska 

W łoszczyzna, łyżka masła, łyżka m ą­
ki, 10 dag żółtego sera startego na tarce  
o dużych otw orach, 1 szklanka śm ieta­
ny, só l do sm aku, koperek

W łoszczyznę umyć, obrać, opłukać i 
ugotować w 1 litrze osolonej wody. Z mas­
ła i mąki sporządzić białą zasmażkę (nie 
rumienić). Rozprowadzić zasmażkę kilko­
ma łyżkami wywaru z włoszczyzny. Wy­
war z jarzyn przecedzić, oddzielić mar­
chew i pokroić ją  na plasterki. Do wrzą­
cego wywaru wsypywać starty ser, chwi­
lę pogotować, dodać zasmażkę rozprowa­
dzoną wywarem i zagotować. Dodać pla­
stry marchwi, śmietanę i posiekany kope­
rek i już nie gotować. Podawać zupę z u- 
gotowanym oddzielnie makaronem.

Pierogi leniwe
40 dag  sera tw arogowego, 1 ja jo , 2  łyż­

k i m ąki pszennej, 2  łyżk i m ąki ziem nia­
czanej, trochę m ąki pszen n ej do posypa­
nia stolnicy, sól, łyżka bu lk i tartej i  łyżka  
m asła lub śm ietanka i  cukier do polania.

Ser zemleć w maszynce. Z białka ubić 
sztywną pianę. W misce zarobić ciasto z 
sera, mąki ziemniaczanej i żółtka. Na koń­
cu dodać pianę z białka przesypywaną mą­
ką pszenną. Na stolnicy lekko posypanej 
mąką pszenną formować z ciasta wałeczki, 
spłaszczać i kroić ukośnie w romby. Za­
raz po przygotowaniu wrzucać kluseczki 
do wrzącej, osolonej wody i gotować do 
momentu wypłynięcia na powierzchnię 
wody. Wyjmować łyżką cedzakpwą i po­
dawać polane masłem i posypane bułeczką 
tartą zrumienioną na suchej patelni lub na 
słodko - polane śmietanką i posypane cu­
krem.

Parówki nadziewane serem żółtym  
5 parów ek, 10 dag  sera żółtego, 10 dag  

boczku.
Z parówek zdjąć osłonki. Każdą pa­

rówkę podzielić na 3 części. Każdą z czę­
ści naciąć wzdłuż, nadziać słupkiem sera 
żółtego, owinąć cieniutkim plastrem bo­
czku i umocować wykałaczką. Przygoto­
wane w ten sposób kawałki parówek za­

do niego po 1 łyżce ostudzonego sera i 
nadal ucierać. Utartą na gładko masę po­
dzielić na 2 części. Do jednej dodać ka­
kao i dokładnie wymieszać, a do drugiej 
dodać sparzone i osączone z wody rodzyn­
ki i ewentualnie rozdrobnione inne baka­
lie. Można też do jasnej części dodać po­
kruszoną 1/3 część tabliczki czekolady. 
Przyrządzić galaretkę owocową wg prze­
pisu na opakowaniu dodając o połowę 
mniejszą ilość wody i odstawić do schło­
dzenia. Na spód tortownicy położyć upie­
czony i wystudzony biszkopt lub ułożyć 
małe kupione w sklepie biszkopty czy her­
batniki. Skropić ciasto lub ciastka rumem 
(jeśli nie mamy rumu, to można wódkę 
lub rozcieńczony spirytus połączyć z aro­
matem rumowym). Wyłożyć na spód ma­
sę ciemną, posypać startą na tarce czeko­
ladą, a następnie wyłożyć masę jasną z ba­
kaliami. Wyrównać powierzchnię i pokryć 
tężejącą galaretką. Odstawić w chłodne 
miejsce do stężenia.

Blok czekoladowy
18 dag  m argaryny, 2 5  dag  m leka w  

proszku , 1 szklanka cukru, 6 łyżek wody, 
2 łyżki kakao, 10 dag (1 opakowanie) her­
batn ików  "petit beurre", 1 - 2  p ia ty  su ­
chych wafli, bakalie: rodzynki, posieka­
n e orzechy, p o k ro jo n e  śliw k i suszone, 
tłuszcz do wysm arow ania form y.

Margarynę, cukier, wodę i kakao pod­
grzać do rozpuszczenia. Odstawić z og­
nia, wsypać przesiane przez sito mleko w 
proszku i dokładnie wymieszać. Postawić 
jeszcze garnek z masą na maleńkim og­
niu i ogrzewać masę cały czas mieszając, 
aż stanie się bardzo gęsta. Wówczas prze­
rwać ogrzewanie, dodać do masy pokru­
szone na kawałki herbatniki i wafle oraz 
bakalie i dokładnie masę wymieszać (jest 
to dość trudne, ponieważ masa powinna 
być twarda). Szybko przełożyć masę do 
wysmarowanej tłuszczem tortownicy lub 
półmiska, wyrównać powierzchnię nożem 
maczanym we wrzącej wodzie i odstawić 
do wystygnięcia. Zimny blok pokroić w 
dowolne kształty.

(ES)



Na zaproszenie Turkowskiego Klubu Karate, gościł 
w naszym  m ieście Jan Dyduch (4 dan) z Krakowa, 
prezes Unii O yam a K arate w Polsce.

rzewam, że jego niewiedza bierze się 
stąd iż do niedawana nasz styl nazywał 
się USA karate. W Stanach Zjednoczo­
nych jest ponad 150 klubów oyama 
karate. Organizowane są również wiel­
kie turnieje. Najpoważniejszym z nich są 
Mistrzostwa Świata w Nowym Yorku. 
Drugim bardzo dużym i prestiżowym 
turniejem, gromadzącym światową czo­
łówkę karateków są coroczne zawody 
w Atlancie.

Na dowód prezes pokazał nam zdjęcia 
z tych imprez, gdzie reprezentanci Pol­
ski odnosili szereg znaczących sukce­
sów. Największe z nich to trzy tytuły 
mistrzów świata. Jan Dyduch wysoko

Jan Dyduch podczas egzaminu w Turkowskim Klubie Karate

Jan Dyduch przeegzaminował około 
70 młodych karateków z sekcji działają­
cych w: Turku, Dobrej, Przykonie i Ma­
lanowie. Zdawali oni na stopnie — od 
10 do 5 kyu. Egzamin zaliczyli wszyscy, 
którzy do niego przystąpili. Prezes Dy­
duch wyróżnił: Konrada Urbańczyka, 
Dariusza Wróbla, Jakuba Cicho- 
mskiego, Sylwię Bartczak, Sylwestra 
Pietrzaka. Po południu odbyło się semi­
narium dla instruktorów w związku 
z modyfikacją szkolenia. Nowum dla 
karateków z TKK będą treningi z uży­
ciem pałki policyjnej i kija.

Od prezesa Dyducha dowiedzieliśmy 
się, że Unia Oyama w Polsce skupia 
około 5 tys. osób działających w 40 
klubach sportowych. Na pytanie o jego 
stosunek do kyokushin karate prezes 
odpowiedział, że jest to konkurująca 
z oyama karate organizacja. Jego zda­
niem rywalizacja pomiędzy różnymi 
stylami prowadzi do rozwoju karate. 
Warunek jest tylko jeden, musi być 
uczciwie prowadzona i pozbawiona zło­
śliwości.

— Podczas pobytu w Polsce Zby­
szek Koszela, mistrz Ameryki Północ­
nej w karate kyokushin powiedział 
nam, że oyama karate jest prawie 
nieznane nawet w USA, gdzie mieszka 
twórca tego stylu. Nie słyszał też o żad­
nych zawodach oyama karate organi­
zowanych w USA.

— Nie sądzę —  powiedział prezes 
Dyduch —  aby ten pan świadomie usiło­
wał wprowadzić kogoś w błąd. Podej-

ocenił poziom wyszkolenia młodych turk- 
owskich karateków, choć nie omieszka! 
wytknąć niektórym pewnych braków.(art)

Wyczynowiec 
z Koła

K rzysztof Żaczek mie­
szka w Kole, ale od pew­
nego czasu regularnie od­
wiedza turkowskie Lice­
um , gdzie pod okiem  tre­
nera Albina Zańko trenu­
je  pchnięcie kulą.

Krzysztof nie może sam opowie­
dzieć o swoich sukcesach. Jest głu­
choniemy. O jego wyczynach mówi 
pan Zańko: — Jak na dziewiętnasto­
latka świetnie daje sobie radę. Na 
Halowych Mistrzostwach Polski LA 
zorganizowanych dla ludzi niesłyszą- 
cych zdobył brązowy medal 
w pchnięciu kulą (wynik 10,72 m)- 
Teraz trenuje, bo marzy mu się udział 
w XVIII Światowych Igrzyskach Głu­
chych, które odbędą się w lipcu tego 
roku w Danii.

O tym czy Krzysztof zdoła się d° 
nich zakwalifikować zadecydują kra­
jowe mistrzostwa mające się odbyć 
w maju. Potrzebny jest też sprzęt 
i sfinansowanie całego przedsięwzię­
cia. Być może po jego ostatnich suk­
cesach uda się znaleźć pieniądze 
wśród prywatnych sponsorów i iU' 
stytucji. Na razie trenującego Krzysz­
tofa odwiedzają często koledzy (tez 
niesłyszący) z Turku. Kibicują, roz­
mawiają językiem migowym, cieszą 
się jego pasją i sukcesami. (AP*

Zakończyły się rozgrywki I i II ligi miejskiej tenisa 
stołowego. W „ekstraklasie”  do samego końca toczyła się 
walka o tytuł mistrzowski pomiędzy „Vabankiem” i „Glo­
bem ” —  ubiegłorocznym tryumfatorem ligi. O zwycięst­
wie Jacka Kubiaka i Macieja W ojtkowiaka zdecydowała 
lepsza różnica punktów w pojedynkach indywidualnych.

Zagrali „Yabank”
Równie zażarcie walczono 

o utrzym anie się w I lidze. Zna­
komicie finiszowała „B ursa”, 
która z ostatniego m iejsca na  
koniec poprzedniej rundy, 
aw ansowała na p iątą  pozycję. 
Najgorzej wypadli tenisiści dru­
żyny „Oldboy I” pod w odząC zes- 
ława Kowalskiego, którzy w  dru­
giej rundzie nie zdołali pokonać 
żadnego z rywali. Ligę opuści 
„U chu”, a „Oldboy I” walczył 
będzie w barażach z „Kaczkami” 
— drugądrużynąw  drugiej lidze.

Awans do I ligi wywalczył ze­
spół „Nauczyciel” z Piekar (gm. 
Dobra), który tworzy duet n au ­
czycielsko — uczniowski, 
Chm ielewski — Deka. Mimo am ­
bitnej gry nie udało się awan­
sow ać drużynie OSiR. Być może 
uda się  im to w przyszłym sezo­
nie o ile zespól zostanie wzm oc­
niony przez dyrektora Tadeusza  
Pakosa, który waha się z pod­
jęciem  decyzji. Aspiracje do 
aw ansu wykazuje również poli­
cyjny team  z M ichałem Świato- 
wskim  na czele.

Tabela końcowa I ligi
1. Vabank 14 27  61:9  127:29
2. Glob 14 27  60 :10  125:31
3. S intur I 14 24  55:15  114:37
4. Oldboy II 14 22  37 :33  83:77
5. B ursa 14 19 24:46  56 :110
6. Com pany 14 18 14:56 44:113
7. Oldboy I 14 16 13:57 38 :118
8. Uchu 14 15 ł3 :5 7  39 :118

Tabela końcowa n  ligi
1. Nauczyciel 12 24 55:5 111:25
2. Kaczki 12 20  35:25  78:62
4. Policja 12 18 36:24  80:63
5. M leczarnia 12 16 17:43
6. Olimpia 12 13 3:57  12:115
7. S intur II 12 12 3 :57  15:114

Kolejna edycja rozgrywek roz­
pocznie się  je s ie n ią  tego roku. 
Ich organizator, O środek Spor­
tu i Rekreacji w Turku, już teraz 
zaprasza do udziału  drużyny  
z całego rejonu turkowskiego.

(art)

Szachowe
R ozpoczęły się  drużynowe 

m istrzostw a województ­
wa w  szachach . W klasie  

okręgowej w ystępuje drużyna  
„Tęczy” Turek, która w pierw­
szej kolejce pokonała w ysoko  
GOK Strzałkowo 5:1.

W A — klasie debiutuje „S k o­
czek” Uniejów — ekipa szach o­
wa działająca przy tam tejszym  
MGOK. Po trzech kolejkach

J uż po raz drugi Ognisko TKKF 
„Tęcza”  zorganizowało Mistrzo­
stwa Samorządowców w tenisie 

stołowym. Wzięło w nich udział 
ośmiu panów i jedna pani. Była nią 
Barbara Krzyżostaniak z Przed­
szkola Samorządowego nr 3 w Turku. 
Pani Barbara przeprowadziła rozgrze­
wkę ze startującymi w turnieju pana­
mi licząc, że w międzyczasie dotrze 
choćby jedna rywalka. Nie doczekaw­
szy się, niejako walkowerem zdobyła 
tytuł mistrzowski.

W finale rywalizacji panów spotkał 
się Tadeusz Pakos —  dyrektor OSiR

premiery
uniejow ianie zajm ują wysoWe 
trzecie m iejsce z jedenastopuh' 
ktowym dorobkiem.

Tabela A klasy
1. GKS Som polno — 14 pkt
2. Górnik III Konin -  13,5  
3 Skoczek Uniejów — 11
4. Polonia Golina — 6 ,5
5. H etm an II Konin — 6
6. Górnik IV Konin — 3 ,

(art)

ze swoim podwładnym Mariusze**1 
Zasiadczykiem. Wygrał przełożo**/ 
2 :0 , co niektórym dało wiele do rn>'s 
lenia. W meczu o trzecie miepc 
Krzysztof Nowak —  burmistJ* 
Turku, uległ 0:2 Zbigniewowi 
kowskiemu —  nauczycielowi z BN 
dzewa.

W tym roku do rywalizacji sa**1̂  
rządowców po raz pierwszy dop**s 
czono dwie osoby spoza Turku. W 
ku przyszłym organizatorzy zaf*1  
rzają już oficjalnie zaprosić do U I . L  
zacji samorządowców z całego rej01 
turkowskiego, co z pewnością uatf*^ 
cyjni mistrzostwa.
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Tur —  Z dró j 0 :0
W ysoka porażka w poprzedniej kolejce z „Pogonią”  

Słupca zaniepokoiła zarówno kibiców jak  i działaczy  
>>Tura” . Słupczanie są  jednak czołow ą drużyną IV ligi 
* porażka z nim i to żaden wstyd. Dla odm iany „Zdrój”  
Ciechocinek, sąsiadujący z „T urem ”  w tabeli, był 
teoretycznie równorzędnym  przeciwnikiem . D latego  
też, spotkanie to m iało stać się faktycznym  spraw ­
dzianem aktualnych m ożliwości turkowskiej drużyny.

nie obok słupka. Dalsza część pierwszej 
połowy była bezbarwna. „Tur” starał 
się atakować, a przeciwnik bronić. 
W efekcie mecz stawał się bezładną 
kopaniną, jaką można oglądać na bois­
kach B klasowych.

Druga połowa rozpoczęła się od ata­
ków „Tura” zakończonych strzałami 
Kowalczyka i Pańczyka. „Zdrój” pier­
wszy groźny atak przeprowadził dopiero 
w 55 min. Piłkarzom tej drużyny brakuje 
może umiejętności piłkarskich, ale nie

Mecz prawdy

Zmarznięci kibice „Tura”  nie doczekali się zwycięskiego gola

Tur wystąpił w składzie: Piotr Piet- 
raszek, Dawid Klecha, Janusz Mod­
rzejewski, Mariusz Wiatrowski, Prze­
mysław Witkowski, W aldemar Ogro- 
dowczyk (od 46 min. Mariusz Drze- 
"decki), Sylwester Śliga, Sylwin Do- 
na,% Janusz Pańczyk, Przemysław 
Kowalczyk (od 65 min. Paweł Grze- 
f ) >  Robert Frankowski (kpt).

Żółte kartki: Modrzejewski, Drzewie- 
cki, Śliga.

Turkowianie rozpoczęli mecz z du- 
tym respektem dla przeciwnika. Nic 
w tym dziwnego, gdyż rośli piłkarze 
z Ciechocinka wyglądali bardzo groź- 
n,e- Defensywne ustawienie drużyny (z 
dwoma wysuniętymi napastnikami 
Jankowskim i Kowalczykiem) wska­
z a ł o ,  że „Tur” będzie się bronił, 
Szukając szczęścia w szybkich kontrach.

Pierwszy (niecelny) strzał głową na 
“ramkę przeciwnika oddał w 6  min. 
^°nart. Minutę później piłkę otrzymał 
Kowalczyk. Przebojem wpadł na pole 
karne przeciwnika i zamiast strzelać 
p długi róg, zdecydował się podać do 
bukowskiego. Ten jednak oblegany 

Przez trzech obrońców nie był w stanie 
Z e t  jej przyjąć. Kolejną szansę zmar- 
IJował w 10 min. Donart Po główce 
Witkowskiego bramkarz sparował pił- 
ę’ którą turkowski pomocnik fatalnie

przestrzelił. W 30 min. ponownie próbo­
wał szczęścia Witkowski. Jego silny 
strzał z około 25 m przeszedł minimal-

brak im za to zdolności aktorskich i ak­
robatycznych. Co rusz efektownie pada­
li wydając z siebie przerażające jęki.

Sędzia dał się na nie kilkakrotnie nabrać, 
karząc nawet żółtymi kartkami Mod­
rzejewskiego i Drzewieckiego

Akcja „Zdroju” w 60 min. mogła 
zakończyć się utratą gola przez turk- 
owian. Na szczęście górnej piłki, która 
przeszła wzdłuż bramki, nie dosięgną! 
żaden z atakujących. W 65 min. silnym 
strzałem w światło bramki popisał się 
Donart. Bramkarz wypuścił piłkę, która 
niewiele brakowało, a wpadłaby do sia­
tki. W 70 min. podkręconym strzałem 
z rzutu wolnego popisał się Modrzejew­
ski. Na stadionie rozległ się jęk zawodu, 
kiedy piłka o centymetry ominęła „o- 
kienko”  bramki „Zdroju” . Zaskoczyć 
bramkarza gości próbowali jeszcze mię­
dzy innymi: Drzewiecki, Pańczyk i Do­
nart, ale piłka po ich strzałach lądowała 
zazwyczaj w dużej odległości od bra­
mki.

W przerwie meczu i po nim dało się 
słyszeć szereg nieprzychylnych uwag na 
temat trenera Donarta. Wiele z nich było 
niesprawiedliwych. W oskarżeniach 
pod adresem szkoleniowca celował 
szczególnie jeden z działaczy „Tura” , 
domagając się natychmiastowego zwol­
nienia trenera. Sam Marian Donart po­
wiedział nam po meczu tylko cztery 
słowa: — Było lepiej niż poprzednio.

„Tur” przeżywa kryzys. Częste ro­
szady ustawienia i składu spowodowane 
absencją zawodników nie sprzyjają 
zgraniu się drużyny. Ile w tym winy 
trenera Donarta? Na treningi przychodzi 
zazwyczaj kilku piłkarzy. Pozostali uczą 
się poza Turkiem i przyjeżdżają tylko na 
mecze. Inni pracują i też nie mają czasu 
na trening. W historii „Tura” już kilka­
krotnie mieliśmy do czynienia z po­
spolitym ruszeniem, zawsze kończyło 
się ono spadkiem do niższej klasy roz­
grywek. Czy i tym razem będzie podob­
nie? (art)

§gm a  - G K S  2:1 (1:1)
' 38 min - Tomasz Wypyszyliski

1 ; 1  - 4A m l-  —i,:2 40 min - Dariusz Biernacki
h* ' 79 min - Tomasz Wypyszyński 
T*8̂ :  Woźniak, Mickiewicz, Frącek, Muszyń- 
?Mod 70 min Ty- 

Mickiewicz,

«nin JaCkie- 
J- Wypyszyński, T. Wypyszyński, Grodzi- 
45 min K. Wypyszyński).

Baszta liderem
W

'owal: Paweł Drapiński - O.K.S. Konin

k'klaś'
Pierwszej kolejce rundy wiosennej rozgrywek 

pj-r-sy w Uniejowie doszło do meczu na szczycie. 
łko*CarZe "Baszty ” gościli mistrza jesieni GKS Strza- 
lie"? 8 ° spodarzy mecz miał podwójne znacze- 
l • ŻWycięstwo dawałoby im pozycję lidera i było- 

„ reWanżem za pechową jesienną porażkę 3:4 
sl trzałkowie. Baszta przystąpiła do meczu bardzo 
ty f i l t ro w a n a  zwłaszcza, że w wyniku losowania 
b y j f  szeJ połowie meczu sprzymierzeńcem gości 
4 5  s,‘nie wiejący wiatr. Mimo to przez całe pierwsze 
&as*n,nut goście tylko 3-krotnie zagrozili bramce

pt^ z | minucie - błąd kroków bramkarza Woźniaka 
^°d u b ija n iu  piłki doskonale wychwycił sędziea. 
Ij^K towany rzut wolny pośredni w obrębie pola 
zatl).e8 °  nie przyniósł jednak bramki. Do sporego 
rąjn f  nnia na polu karnym Baszty doszło w 35 

Cle, ale dwóch napastników gości mając przed

sobą pustą bramkę nie zdołało czysto uderzyć piłki. 
Gdy wydawało się, że kolejna akcja GKS Strzałkowo 
musi przynieść gola, gospodarze „grający pod 
wiatr”  objęli prowadzenie. Środkowy napastnik 
Baszty, Tomasz Wypyszyński przedarł się między 
dwoma środkowymi obrońcami gości i silnym plaso­

wanym strzałem 
pod poprzeczkę 
zza linii pola kar­
nego zdobył pier­
wszą bramkę tej 
wiosny.

Radość z prowadzenia nie trwała długo. Już 
w dwie minuty później fatalny błąd - ostatniego 
stopera W itolda Fręcka oraz niespodziewany po­
dmuch wiatru sprawił, że przed bramkarzem W oź­
niakiem stanął środkowy napastnik drużyny ze 
Strzałkowa, Dariusz Biernacki i doprowadził do 
wyrównania. Na przerwę piłkarze obu drużyn 
schodzili bardzo zmęczeni. Gra w piłkę w tak 
trudnych warunkach jest bardzo wyczerpująca 
zwłaszcza dla drużyny grającej pod wiatr. Zmarz­
nięci kibice „Baszty”  z nadzieją oczekiwali na 
drugie 45 minut, w których wiatr miał dla odmiany 
pomagać gospodarzom. Od pierwszego po prze­
rwie gwizdka przewaga należała już  do piłkarzy 
Baszty. Udokumentowana została jednak dopiero 
w 79 minucie meczu. W  potwornym zamieszaniu 
na polu bramkowym Tomasz W ypyszyński zdobył 
drugą bramkę, ustalając w ten sposób wynik meczu. 
Dla kibiców ta bramka, to nagroda za solidarne 
kibicowanie swojej drużynie przez 90 minut me­
czu. Zbigniew  B artosik

Pieniądze 
z Województwa
s t y ^ i a ł  Kultury, Sportu i Tury- 
' “• ''s^ łfęd u  Wojewódzkiego do­

konał podziału pieniędzy przezna­
czonych dla najlepszych klubów 
sportowych konińskiego. Spośród 
klubów rejonu turkowskiego zdecy­
dowanym liderem jest „Maraton” 
Turek, który otrzymał 33.000 zł. 
MKS MOS musi się zadowolić 3000

zł, a „Tur”  Turek 2500 zł. Naj­
mniej po 1000 zł otrzymały: Klub 
Sportów i Sztuk Walk oraz Turk­
owski Klub Karate. W sumie woje­
wództwo konińskie otrzymało na 
sport z budżetu centralnego 
374.000 zł. (art)

W arta  — W icher 0:2  (0 :1 )

Znaczące postępy
Skład „Wichru”  Dobra: Marek Wojciechowski, 

Karol Rusek (od 37 min. Zbigniew Gręzicki), Jerzy 
Misiak, Włodzimierz Filipczak, Paweł Leśniewski, 
Zbigniew Szwankowski, Andrzej Wielgórski, Ta­
deusz Szczepaniak, Sławomir Wielogórski, Jerzy 
Jesiołowski (od 52 min. Dariusz Pawlak), Mariusz 
Jesionek.

„Wicher”  Dobra rozpoczął rundę wiosenną z ani­
muszem równym temu, który oglądaliśmy na początku 
rundy jesiennej. Mecz z „W artą”  Chodów był trudny 
nie ze względu na klasę przeciwnika, ale na warunki 
atmosferyczne i beznadziejną płytę boiska w Czer­
wonce, gdzie rozgrywają mecze chodowianie.

Spotkanie miało jednostronny przebieg. Non stop 
atakowali dobrzanie, w czym skutecznie przeszkadzał 
im silny wiatr i padający chwilami śnieg. Gospodarze 
mieli dużo szczęścia. Kilkakrotnie słupki i poprzeczki 
ratowały ich od utraty gola. Mimo wielu przeciwności 
losu Andrzej Wielogórski zdobył dwa gole dla „Wich­
ru”  w 30 i 67 min.

W meczu przeciwko „Warcie”  zagrało trzech no­
wych zawodników: Wojciechowski i Leśniewski 
z Wietchinina oraz Jesiołowski z Turku. Z powodu 
kontuzji nie wystąpili trzej piłkarze z podstawowego 
składu: Zasiadczyk, Urbańczyk i Darul.

Trener „Wichru”  Roman Szymanowski powiedział 
nam, że drużyna poczyniła w porównaniu z jesienią 
znaczące postępy. Pokazały to już sparingi, w których 
dobrzanie pokonali 4:1 juniorów starszych „Tura” 
Turek, dwukrotnie „Orła”  Kawęczyn 4:0 i 2:0 oraz 
zremisowali z LZS Lisków 3:3. Nie znaczy to jednak, 
że pozbyto się wszystkich braków, które dały o sobie 
znać szczególnie pod koniec rundy jesiennej. Trzeba 
jeszcze dużo pracy szkoleniowca i potu wylanego 
przez piłkarzy, by liczyć się w walce o awans do grona 
A —  klasowców. (art)
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Gruźlica' Kino Tur 
proponuje:

12-13 kwietnia godz. 17.00, 19.00 
„Krytyczna terapia” USA 15 1
Reż. Michael Apted. Wyk. Hugh Gene 
Hackman, Sarah Jessica Parker i inn. 
Film sensacyjny. Bezdomny mężczyz­
na umiera w przytułku na chorobę, 
której objawy są trudne do zidentyfiko­
wania. Lekarz obecny przy śmierci 
wpada na trop, który prowadzi do słyn­
nej kliniki. Odbywają się tam tajem­
nicze eksperymenty medyczne...
15-16 kwietnia godz. 17.00,19.00 „Le­
mur zwany Roiło” USA 15 I 
Reż. Robert Young i Fred Schepisi. 
Wyk. John Cleese, Jamie Lee Curtis, 
Kevin Klinei inn. Komedia, zrealizowa­
na przez dawny zespół „Monty Pyt- 
hona” . Zamożny kapitalista kupuje 
ogród zoologiczny, pragnie przekształ­
cić go w dochodowe przedsiębiorstwo. 
W klatkach mają pozostać wyłącznie 
zwierzęta drapieżne, bo tylko one przy­
ciągają uwagę zwiedzających. Personel 
ogrodu się buntuje...

poleca:
«*■ cement KCW „Działoszyn” 
H-25 - 145 zł/t i P-35 - 165 zł/t 
•s- wapno KCW „Bielawy” 195 zł/1 
poza tym w sprzedaży: styro­
pian, wełna mineralna, eternit.

.Mirosław Anastaziak 
Słodków Kolonia/ 

62-700 Turcky

-SO LA!
Z a p r a s z a  

u l .  M ile w s k ie g o  8
(na dworcu PKS wejścii 

3k baru)
dziennie od 8.00 do 20.00

Tel. 78-47-50

(1388/ 97)

O
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Szwaczka - 3 osoby, Stolarz - 10 osób, Cukiernik (praca w Uniejowie) - 1 osoba, Kierownik budowy -
1 osoba, Kierownik lakierni proszkowej -1 osoba, Blacharz budowlany lub dekarz - 2 osoby, Murarz - 
23 osoby, Elektryk - 2 osoby, Sprzedawca - 3 osoby, Tokarz - 2 osoby. Montażysta płyt 
gipsowo-kartonowych - 1 osoba, Lakiernik samochodowy - 1 osoba, Betoniarz - 2 osoby, Operator 
równiarki - 1 osoba, Kelnerka - 1 osoba, Pomoc kuchenna - 1 osoba, Masarz - 11 osób, Hydraulik -
2 osoby, Maszynista urządzeń chłodniczych i amoniakalnych - 2 osoby, Operator kotła parowego (z 
uprawnieniami) - 2 osoby, Pracownik fizyczny - 2 osoby.
Dodatkowe informacje, ul. Komunalna 6 , tel. 78-56-46 wew. 314.
Praca dla inwalidów
Obsługa wózka widłowego - 1 osoba, Traktorzysta - 1 osoba, Monter mebli - 1 osoba.
Dodatkowe informacje, ul. Komunalna 6  tel. 78-56-46 wew. 320.

\

Serdeczne podziękowania dla

d r  G eorg isa  E u sta th ion a
oraz całego personelu oddziału 
noworodkowego
za uratowanie życia dziecka skła­
dają:

Z.M . Petrowie

Gruźlica - jest jedną 
z największych klęsk spo­
łecznych w historii ludz­
kości.

Archeolodzy stwierdzi­
li obecność „gruzełków” , 
charakterystycznych two­
rów swoistego zapalenia 
spowodowanego działal­
nością patogenną zaraz­
ków - prątka gruźlicy, 
u mumii egipskich. Nasi­
lenie choroby gruźliczej 
u ludzi to wiek XVIII, 
XIX i początki XX-go. 
Wymierały na tę chorobę 
zwaną wówczas suchota­
mi całe rodziny, szczegól­
nie w miastach pośród za­
mieszkujących wilgotne 
suteryny. W roku 1882 
lekarz medycyny Robert 
Koch w materiale bada­
nym tkanki chorego czło­
wieka dojrzał pod mikro­
skopem prątka gruźlicy -

LOKALE

KUPIĘ kawalerkę do I pięt­
ra z centralnym ogrzewa­
niem w Turku lub w Koni­
nie. Tel. 78-56-96 po 18-tej. 
(k25)
SPRZEDAM mieszkanie 
47,3m2. Tel. 78-12-33. 
(k40)
ZAMIENIĘ mieszkanie M- 
5 na 2 pokoje + kawalerka 
(c.o.). Tel. 78-18-21. (k40) 
POSZUKUJĘ garażu do 
wynajęcia. Tel. 78-84-91 po 
16-tej. (k48)
ZAMIENIĘ kawalerkę na 
mieszkanie 3 lub 4-pokojo- 
we z dopłatą. Tel. 78-30-07. 
(29/ E /  97)

NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM gospodarstwo 
9 ha, zabudowania nowe. 
Tel. 78-30-41 po godz. 19- 
tej. (k21)
SPRZEDAM działkę budo­
wlaną w Żukach o pow. 1 0  
arów, cena 5.500. Tel. 78- 
40-63. (k30)
SPRZEDAM działkę z rozpo­
czętą budową Zdrojki Lewe.

U

czynnik przyczynowy
choroby. Prątek (zarazek) 
został później nazwany 
jego imieniem. Koch 
w pierwszych latach swo­
jej praktyki (był to okres 
zaboru pruskiego naszych 
ziem) zamieszkiwał
w Wolsztynie na ziemi 
poznańskiej.
W latach I i Ii-ej wojny 
światowej w Polsce, 
umieralność z powodu 
gruźlicy wynosiła 500 
osób na 1 0 0  tys. miesz­
kańców. W naszym by­
łym powiecie tureckim, 
w 1966 roku zmarło na 
gruźlicę 39 osób, a w 1969 
- 22 osoby. Obecnie śred­
nio rocznie umiera 3 do 
5 osób.
Od odkrycia Kocha me­
dycyna poczyniła wielki 
postęp. Spadek umieral­
ności spowodowany jest

Tel. 78-36-49 po 18-tej. (kI39) 
SPRZEDAM działkę budo­
wlaną 9,30 ar, 78-30-56. 
(2 2 /E / 97)
KUPIĘ działkę pod zabudo­
wę, albo z rozpoczętą budo­
wą lub dom w okolicy 
Turku. Wiadomość w Biurze 
Ogłoszeń przy ul.Uniejows- 
kiej 6 . (k41)
SPRZEDAM działkę budo­
wlaną 24 ary w Malanowie. 
Tel. 78-34-37. (k43) 
SPRZEDAM dom, Turek, 
Os. Dobrskie, Radosna 5. 
(45)
DO sprzedaży działka prze­
mysłowa 0,50 ha częściowo 
zabudowana w Turku. Cena
70.000 zł. 78-45-83 12.00- 
16.00. (1434/E / 97) 
SPRZEDAM - zamienię: 
działka budowlana 17 arów, 
Volkswagen LT 28D, rocz­
nik 1978, garaż metalowy 
3x6 wysoki, 78-16-60. 
(4028/ E / 97)
SPRZEDAM działki budo­
wlane oraz dom mieszkalny 
- trzy-pokojowy, murowany, 
elektryczność, woda. Kaco- 
rowski, Grabieniec 50/ 52. 
Plan geodezyjny - teren do

wprowadzeniem nowo­
czesnych badań diagnos­
tycznych np. prześwietle­
nia klatki piersiowej, wy­
nalezienie skuteczniej­
szych leków i wprowa­
dzenie szczepień uodpar- 
niających dzieci (szcze­
pionka BCG - Bacillus 
Calmette Guerin.

Zespół Opieki Zdro­
wotnej w Turku planuje 
przeprowadzenie po­
wszechnego badania 
w kierunku gruźlicy 
mieszkańców naszego 
regionu, począwszy od 
maja br.

Poddajmy się wszyscy 
(od 18 roku życia.) temu 
badaniu.

Społeczny Komitet Wa­
lki z Gruźlicą i Choroba­
mi Płuc w Turku

wglądu: sobota po 13-tej, 
niedziela - cały dzień. (k50) 
SPRZEDAM ’ tanio willę 
z ogrodem w Żukach, powie­
rzchnia 150 m2 78-20-53. 
(33/E/97)

RÓŻNE

KUPIĘ barakowóz na kółkach 
tel.(0-42) 33-11-03, 30-45-43,
8 .0 0  - 16.00

SUPERKREDYTY SA
MOCHODOWE - dochód 
346 zł - 8000 zł kredytu na 
samochód „SEDAN” . (0- 
42) 36-83-23. (1400/ 97)

DOMOFONY, bramofony, 
łączność wewnętrzna (Inter- 
kom). Słodków 42, tel. 78- 
51-01. (2531/ E / 97)

KRYCIE dachów blachą 
szwedzką i dachówką wraz 
z orynnowaniem i podbitkami. 
P.B. „Nobil” Konin ul. Szope­
na 10//54. Tel.(0-63) 42-29- 
54.(36E97)
SKUP złomu stalowego. Od­
biór u klienta. Tel. 78-81-86. 
(klO)

PSYCHOLOG terapeuta uza­
leżnień ANNA OKUROWS- 
KA. Warta tel. (0-63) 294-013 
wew. 281. (4022/E / 97) 
MONTAŻ żaluzji pozio­
mych, pionowych, rolety ze­
wnętrzne, obicia drzwi, zamki 
GERDA. Tel. 78-49-90. (kl) 
MALOWANIE, tapetowanie, 
tynki gipsowe, płytki cerami­
czne i terakota. Tel. 78-59-54. 
(k29)
ANTENY SATELITARNE - 
sprzedaż, montaż. Tel. 78-21- 
35. (k31)
S.BRUK Producent Kostki 
Brukowej. 62-700 Turek, ul. 
Brzozowa 6 . Tel. 78-26-85 po 
godz. 18. (k36)
ANTENY RTV i satelitarne - 
montaż i sprzedaż, najtańsze 
zestawy satelitarne. Krzysztof 
Świerk 78-34-01 (dom), 0- 
90224456 (osobisty).
(3861/97)

BIURO Obrotu Nierucho­
mościami „SIGNO” , Turek, 
ul. 3 Maja 2. Tel. (0-90) 
616-750 kupi - sprzeda mie­
szkania, domy działki. 
(1432/E / 97)__________

(30/ 97)
ZAKŁADANIE płytek cera­
micznych i terakoty, 78-45-96. 
(24/E / 97)
VERTI-TUR żaluzje piono­
we i poziome, rolety antywła- 
maniowe, wyciszanie drzwi. 
Tel. 78-65-78, 78-47-49.
(1457/E / 97)

SPRZEDAM

SPRZEDAM garaż murowa­
ny na Os. Wyzwolenia. Tel. 
78-52-20. (k56)

SPRZEDAM tarcicę iglastą 
obrzynaną i nieobrzynaną. 
Wiadomość Dobra tel. 431. 
(2546/E / 97)

SPRZEDAM PC 486 DX4 
z pełnym osprzętem. Tel. 78- 
30-34. (2546/E / 97) 
SPRZEDAM kombajn Bizon 
Z060, rocznik 1980, cena
28.000 zł. Tel. 78-32-41. (k27) 
SPRZEDAM suknię ślubną 
i 4 okna 1,60x1,145. Słodków 
Kolonia 55. (k36) 
SPRZEDAM kombajn zbożo­
wy Classdominator. Adamiak, 
Głuchów 20 gm. Kawęczyn. 
(1499/E / 97)
SPRZEDAM garaż blaszak 
wymiary 3x5 m, betoniarkę 
80L. 78-13-46. (19/E / 97) 
SPRZEDAM C-360, przycze­
pę samozbierającą T-9, dmu­
chawę do siana, wiejkę z pra­
są, przyczepę wywrotkę 4,5 
t i skrzyniową. Słodków 29, 
W ł o d a r c z y k  
Edward.(20/ El 97) 
SPRZEDAM kombajn ziem­
niaczany, niemiecki, ładowacz 
Cyklop, ciągnik C-330 rocznik 
1974, 78-84-77. (26/E / 97) 
TANIO sprzedam segment me­
blowy w Turku. Tel. 223 Bru­
dzew, Konin 45-92-83. (k44) 
SPRZEDAM silnik elektryczny 
moc 11 KW. Woźniak Mirosław, 
Dzierzbin gm. Mycielin. (k47)

MATRYMONIALNE
PAN bez nałogów ok. 40 l*1, 
niezależny pozna Panią 
uczciwą w celach zapozna*" 
czych. Wiadomość: Biu10
Ogłoszeń. ( 2 1 / E /  9 7 )

ZGl BY

ZG IN ĘŁA  saszetka z doku­
mentami. Tel. 78-40-95. NA' | 
GRODA. (k 3 7 )

SPRZEDAM SAMOCHÓD

VOLKSW AGEN Golf 1,6 Pj 
rocznik 1987 i Ford Escort1>
D , rocznik 1989. Słodków *0' j
lonia 30. ( k l6 )  ■■
MAZDA 121, rok produkc 
1991, pojemność 1400. ‘ e \ 
Malanów \ \0 . (k 3 2 )  
SPRZED A M  lub zamienię 
F126p VOLKSWAGEN G°" 
1,6D, rocznik 1982, pierWsZ.a 
rejestracja 1984. Turek, Skl° 
kowskiego 2 / 2 ,  tel. 78-34-® '

<U 4 > ! 
CIN Q U ECEN TO  704, r°°z 
nik 1994 czerwony, bloku0.’ 
radioodtwarzacz. Tel. 78-1 
40. ( 4 0 3 1 /  E /  9 7 )  .z 
HYUNDAI Sonata 2 ,OL, 
zaworowy 1994 rocza/J
72.000 km ABS, bogato w yP
sażony, kolor bordo me 
Tel. 78-22-04. ( 4 0 3 2 / E / j / 1  j 
FIA TA 126p, rocznik ■ 
Turek, 78-56-37 po l6"ra' - 
( 2 8 / E / 9 7 )
FIA TA 126p Bis, rok produjil \  
cji 1987, pierwsza rejestr0 
1988. Tel: 78-31-72. (k.49) 
M A ZDĘ 323, czerwona, P°>( . I 
mność 1,4, rocznik 199L 
50-97. ( 3 1 /  E /  9 7 ) ^  !
FIA TA 126p, rocznik 
czerwony 78-38-71 weW, 
( 3 2 / E / 9 7 )  cł
FIA TA  126p, 1988, łado* 31 j 
„Tur”  1, Kowale Pańsk>e 
Kolonia. ( 3 4 / E !  97 )

Serdeczne podziękow ania w szystk im , którzy w z ię li udział w  p o ­
grzebie mojej żony

Ś.P. B arbary Budynek
oraz tym , którzy okazali m i w sp ó łczu cie  i pom oc: państwu  
N ow akow skim , pracow nikom  U rzędu Skarbow ego i Urzędu  
M iasta w  Turku, w szystk im  k olegom , koleżankom , sąsiadom  
i znajom ym  składa:

M ąż

. L,



SPRZEDAŻ SAM OCHODÓW  NOWYCH I UŻYWANYCH 
SERWIS GWARANCYJNY I POGWARANCYJNY
AUTORYZOWANA I A  IV /I  Ó ~ N T  
STACJA OBSŁUGI l _ / A I V | v ^  | S .C .
62-500 KONIN, ul. Studzienna 4, tel. 42-84-26

Renault zaleca aleje e l f
RENAULT
TO PEtN IA  ŻYCIA
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do Paryża za 99 zł
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CENTRUM 
IWEROWEl!

[urt - Del
Bogaty wybór 

Rowerów górskicl

sprzedaż z 
^sprzętem lub be;

i*?’"....  .. "
_______________ ,

ceny przystępne

korzystne raty
_ T _ ------------------------------------------- ----

Zapraszamy 
10.00 - 18.00
•H PAT]

łl. B row arna 1« 
P iłsudskiego  

_______

Rowery krajowe i z importu. 
Sprzedaż za gotówkę i na raty.

Zapewniamy serwis 
gwarancyjny i pogwarancyjny 

oraz naprawy rowerów.

Firma Usługowa 
„FACHOWIEC” 

ul. Armii Krajowej 20/7
62-700 Turek, tel. (0-63) 78-38-28

u. M on ta ż d o m o fo n ó w  
u* P ołqczen ia  Inter kom  

Profesjonalne 
za b ezp ieczen ia  
a n  fyw łam an io  w e  

ci- System y m onitorow ania  
o b iek tów  i pom ieszczeń  

•a- 7V p rze m ysłow a  
-------------------------------------- m w ś f

'jnifaomiter
Turek, ul. Krótka 4 

tel. 7 8 - 4 3 - 2 7
o fe ru je
p ro je k to w a n ie , 
za k ła d a n ie  
i  p ie lę g n a c ję  
te re n ó w  z ie le n i  y

(1660/ 97)

[Drzewa  
i krzew y
^  owocowe 

esy ozdobne 
p o le c a

Szkółka „Kowalski" 
Turek, ul. Krótka 4 

l tel. 78-43-27 J
v ------------------------------------- m uiw )

**2-700 T urek, ul. B row arna 22  
I*1- /  fax  (0 -6 3 )  7 8 -3 4 -7 3  

6 6 8 -0 0 -0 0 -1 5 9
*>2-600 K oło , ul. T oruńska 50  

(0 -6 3 ) 7 2 -5 8 -2 9
AUTORYZOWANY OKAIJKR OPTIMUS SA

B3S- , Oferuje:
* ° m P u t e r y
Kasy fisk a ln e  p roste  i sy s te m o w e  
drukarki fisk a ln e

°r9anizujemy kursy komputerowe
dla początkujących i zaawansowanych.

(3856/E/97)

Przedsiębiorstwo z Udziałem Kapitału Zagranicznego
,.Telimena - Bis” spółka z o.o.

6 2 -7 0 0  Turek, u l. K aliska 61

- szw aczki - do wyrobów z  dzianin
- brygadzistki zespołów szwalniczych z  praktyką zawodową 

i z  praktyką w zespole produkcyjnym
- pracow ników  (hafciarki - hafciarzy) do pracy na maszynie haftującej 

z  oprogramowaniem komputerowym.
Podania prosimy składać w Biurze Firmy do dnia 30 kwietnia 1997 r. 
Kontakt osobisty lub telefoniczny w Biurze Firmy, nr tel. 78-30-69

9 IV  1997 E cho T urku ^  13



II

PRZEWOZY MIKROBUSAMI
- Wyjazdy do Poznania • poniedzia­
łek, piątek godz. 6.00, cena 12,00z ł od 
osoby
" Wyjazdy do TUSZYNA - soboty
* Wyjazdy do NIEMIEC na trasie 
Ś w ieck o-H an n over-B ielefe ld -G eł-  
dem-Strallen
* Wyjazdy okolicznościowe (przysję- 

, pogrzeby, wczasy itp.)
, 78-40-32; J

*rrr>

wysokie zarobki w za­
chodniej firmie z tradyc­
jami.

Tel. (0-63) 78-48-07  
wew. 219

Codziennie w godz. 
10.00 do 16.00

i „Certus”  y
w Poznaniu uprzejmie zawia­
damia, że z dniem 1 kwietnia 
został otwarty punkt informa­
cyjny tejże Lecznicy w Turku 
przy ul. 3 Maja 2 w lokalu 
Oddziału Zw. Inwalidów Wo­
jennych. Informacje udzielane 
są społecznie w każdy wtorek 
od godz. 10-12-tej.

ADIUNKT KLINIKI 
DR NAUK M EDYCZNYCH

JACEK WILCZYŃSKI
specjalista Ginekologii i Położnictwa

Tuliszków, ul. Zaremby 16/7 
(nad pocztą)

w soboty od godz. 11.00 do 17.00

U993/. 97J...
(35/97)

USG
TARCZYCY
1-sza i 3-cia środa 
każdego miesiąca
Przychodnia Rejonowa  

I piętro, pok. nr 205  
ul. Łąkowa 

od godziny 16.00
"(5707W?"

ENDOKRYNOLOG
Lek. mcci Teresa 6zymaniak

IecienIe chonób nwczycy
i iNNych ubuRZEiś hoRMonAhych

TuRtk, ul. 6 5 0 'l t c iA  12/2 
piM.wr.czw.pi. od 16.00

acja pod nuncrca (0 63 ) 782787

i s m $

P A Ń S T W O W A  S Z K O Ł A  M U Z Y C Z N A  I S T O P N I A  
I M . W . L U T O S Ł A W S K I E G O  W  T U R K U

ogłasza zapisy do klasy pierwszej w roku szkolnym 1997/98 o specjalnościach:
- instrumenty dęte (klarnet, saksofon, trąbka, puzon, flet)
- fortepian
- akordeon

- instrumenty smyczkowe
- perkusja
- gitara

0  przyjęcie do klasy I ubiegać się mogą:
- kandydaci posiadający uzdolnienia muzyczne 

(poczucie słuchu, rytmu, pamięć i wyobraźnię muzy­
czną oraz zamiłowanie i zainteresowanie muzyczne). 

0  przyjęcie do Państwowej Szkoły Muzycznej 
ubiegać się mogą uczniowie i absolwenci 

Społecznych Ognisk Muzycznych.

Zapisy do szkoły przyjmowane będą do dnia 26 maja 
w Państwowej Szkole Muzycznej I stopnia w Turku, ul. Kolska 2 

codziennie w godz. 8.00-15.00 tel. 78-42-46.
O przyjęciu do klasy pierwszej decydować będzie Komisja na podstawie przeprowadzo­
nego egzaminu kwalifikacyjnego, który odbędzie się 27, 28 maja w godz. 15.00-18.00. 
Szczegółowych informacji udziela sekretariat Państwowej Szkoły Muzycznej w Turku, 

ul. Kolska 2, tel. 78-42-46.

(zl.77 97)

a d i d a s
J u ż  1 -  g o  k w i e t n i a  1 9 9 7  r.  o t w a r c i e  w  T u r k u  

j e d y n e g o  a u t o r y z o w a n e g o  s k l e p u  z  o d z i e ż ą  

i o b u w i e m  s p o r t o w y m  

N a j n o w s z a  k o l e k c j a  -  w i o s n a / l a t o  9 7  
6 2 - 7 0 0  T u r e k ,  u l .  B r o w a r n a  2 4

(1430/E/ 97)

- przyjazna obsługa
- minimum formalności

WYSTARCZY,
ŻE MASZ STAŁY DOCHÓD, 
RENTĘ CZY EMERYTURĘ 

(min. 420 zł)

PHU „CHROBRY” S.C.
Turek, ul. Kaliska 2 

(budynek PSS)

Czynne od dnia 
24. 02. 1997 r. 

codziennie 
z wyjątkiem sobót 

w godz. 11.00-17.00
---------------------------------------(377W

N I S K I E  C E N Y

BOSCH
C E N T R A  

Z A P
O U C E L L I  E R  

D E L C  O  
J E N O  X  

F I V E S T A  R 
S A M S U N G

p .h . „ C C L ”
ul. Kaliska 82 B 
Turek, tel. 78-48-01

Czynne codziennie 
o d  8.00 d o  20.00

_________________________ 0409/W.

t  B I U R O
JACHUNKOWO-PODATKOWE

, T A X ”
K  KSIĘGI przychodów 

^ROZCHODÓW 
AJENCJE VAT

ROZLICZAM K 
WYPI IMAMK - ■
ul. Spółdzielców 9 m 21,62-700 v
OD PONIEDZIAŁKU DO PIAT

taiT-ów

^  irek
j^J

FfNflTlWUU ‘U kazuje się o d 2 4  listopada 1991 roku na terenie m iasta Turku oraz gm in : ‘B ru dzew , ‘Dobra, K a w ęczyn , M alan ów , P rzykona, Ś w in ice  ‘Warekje, Kuliszk?^' 
L U IIL lW w  Turek, U n iejów , ‘W ła d ysła w ó w . Pism o n a leży  do S to w a rzy szen ia  P rasy L o ja ln e j, j e s t  laureatem  konku rsów  dla p ra sy  lokalnej: ogólnopolski

zorgan izow anego  w 1994  roku p r z e z  I n s ty tu t na ‘J(zecz D em okracji w ‘Europie 'W sc/wdniej (nagroda I I  stopn ia) o raz regionalnego, zorgan izow anego  w 1 9 9 6  roki 
W P oznaniu  (nagroda „ g ło s u  ‘Wielkopolskiego").

REDAKCJA 
TUREK 62-700 
ul. Kaliska 2 
tel./fax 
(0-63) 78-53-41

WYDAWCA: P P H J< on im pex, 62-510  K on in , ul. S p ó łd z ie lc ó w  3.
REDAGUJE ZESPÓŁ: A n d rz e j P ia se ck i ( r e d a k to r  n a c z e ln y ) ,  A n d rz e j R. T yczyn o ,
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Krzyżówka dla dorosłych
A B C D E F G H I J K L M

Rozwiązanie utworzą kolejne litery z 
Ku|: (K l, C7, C3, A8 , C5, A6)(M 10, E12, 

j s )(G 10)(E6, G3, G4, G i l )  (K 6 , F13)

P(w’JU ’J3’ E9)'
rza ! 1A) Cieśnina łącząca mo-
2a h armara ■ Czarne. 1H) Państwo w pd.- 
u. , • Europie. 3A) W ycieczka wioślarzy o- 
WaH ° nym sz'a'c’em wodnym. 31) Skoczny o- 

pasożyt ssaków i ptaków. 4E) Rozża- 
ki na cząstka płonącego ciała. 5A) Sąsiad Pa- 
6El N/U' ^  Najprostsza lampa elektronowa. 
YyJ ‘pasowe wysiedlanie, wydalanie. 7B) Da­
ta-1̂  °Pat. 71) Krawędź utworzona przez sty- 

n2 S'^  zt>°cza. 8F) Myśliwski pies goń- 
9A) Jawaharlal (1889-1964), polityk in- 

jCj *•> 1947-54 premier. 91) David, brytyj- 
1, W ydawca, 1976-81 d y re k to r  p ism a 

Server". 10E) Ssak z rodziny pustoroż- 
’ sPokrewniony z żubrem. llA )O ch ro n - 

s^jAa^rial szarozielony. 111) Imię Szewiń- 
ktv ̂  . ■) Bezdrzewny obszar roślinności ar-

*3 B) Największa pustynia. 
rzc. B>NOVVO: A 1) Dzikie, drapieżne zwie- 
[|yt’ P°lwór, zwierz, okrutnik. A 8 ) R zeczje- 
Prze1 W SWo' m rodzaju; okaz. C l)  Miejsce 
łó "aczone do przechowywania materia- 
V.. ub wyrobów. C7) Państwo na wyspach 
Przva*°Ce ^ erskiej. E l)  O tw ór w iertniczy 
stró| ptowany do eksploatacji. E9) Ubranie, 
ny ^ 2 )  Wada deski. G 6) Dźwięk wydawa- 
Vyta|r/Cz gęsi. G 10) Osadzony w szczęce. 11) 

gnięcie, atak, agresja. 17) Linia zam y­

kająca lub oddzielająca pewien określony ob­
szar. K l)  Zabezpieczanie, pilnowanie. K9) 
Zdenerwowanie przed publicznym wystąpie­
niem. M 1) Jaser, przywódca palestyński. M 8) 
Wielka flota wojenna.

UWAGA: ŁYŻWOROLKI
Z GW ARANCJĄ ! 

kółka pólkauczuk i kauczuk 
dostawy: 1 IV; 14 IV; 21 IV;

* 28 IV; 15 V:

K U P I S Z  T Y L K O
w sklepach

"NATALIA" Turek, PI. W ojska 
Polskiego 12

"OLEŃKA" Turek, ul. 650 lecia 8

Krzyżówka dla dzieci
A B C D E F G H I J K

Rozwiązanie utw orzą kolejne litery z pól: 
(D5, G3, B1)(E8, D6, K8, E10, G 6 , G4) (C3, 
A3, B6, G2, H1)(K9, A4, K 5 ,12, K4, J4).

PO ZIO M O : 1A) Słodki na kaszel. IG) 
Ustronny, cichy kąt. 3E) Ryba. 4A) Zagadka 
przedstawiona w formie rysunków i liter. 4G) 
Obłąkanie, paranoja. 6B) Naczynie do poda­
wania zupy. 6G) Krąży w żyłach. 8A) Gra w 
filmie i teatrze. 8G) Pisze wiersze. 9E) M ała 
Urszula. 11 A) W warcabach: pionek, który 
osiągnął ostatni rząd pól przeciwnika. 11G)

Kwiat jesienny.
PIO N O W O : A l)  Pokrywa ciało ludzi i 

zwierząt. A7) Narodowość, lud, nacja. C 1) Ró- 
wnbległobok o równych bokach. C 8) Groma­
da, ciżba. D4) Dziurka w igle. E l)  Tętno. E8) 
Kopalina użyteczna, źródło metalu. G 1) Ciem­
na sala ekranem i projektorem. G 8) Używana 
do krycia dachów, do izolacji. H4) Ozdobna 
laska królewska. 11) Najszybszy galop koni. 
18) Stała posada. K l)  Pień zrąbanego drzewa 
bez gałęzi, kloc. K7) Myli się tylko raz.

ROZWIĄZANIA Z 12 „ET„:
Krzyżówka dla dorosłych: ,.Jezus 

zmartwychwstał".
Krzyżówka dla dzieci: "Niszcz zło 

w zarodku"
NAGRODY:

Nagrodę za poprawne rozwiązanie 
krzyżówki dla dorosłych wylosowała 
pani Jolanta Grzelak z Turku.

Za poprawne rozwiązanie krzyżówki 
dla dzieci nagrodę wylosowała 1 1  -letnia 
Justyna Kurzawa z Turku.

Po odbiór nagród prosimy zgłosić się 
do redakcji „Echa Turku”, ul. Kaliska 2.

Zwycięzcom gratulujemy i zaprasza­
my do dalszej zabawy. Rozwiązania pro­
simy nadsyłać na kartkach pocztowych 
z naklejonym kuponem do 17 kwietnia 
br. W konkursie dla dzieci proszę podać 
wiek dziecka.

M arta Wiesner

y
Ci (]oa‘low 'a^a s iQ wspaniały tydzień. Będzie 
Wuj :*3ls^ vał humor, a odwiedzający Cię kre- 
slc0na)ZnaJ9IT|i walnie przyczynią się do do- 
goś 0 samopoczucia. W iadomość od ko ­
ty Sa 0 oferował intratne zajęcie, nadejdzie 
ki, |jt • 4 P°rę, by rozproszyć finansowe tros- 
się ię, g n ę b i ł y  Cię przed świętami. Pojawi 
bą (, N Mo znajdzie miły sposób, by Cię so- 

z°  zaciekawić. Daj się zwariować! 
p BYK

żanic j'yszja P°ni- by sobie zapewnić powa- 
nieS2 P°shtch wśród najbliższych. Nie osiąg- 
ty^cia^r b y k ie m , ale spokojem i konsek- 
2r°bilc •- ^  Pon 'edzialck upewnij się, jeśli nie 
Ci na s teg° wcześniej, że Bliźniak pójdzie 
A Wlać • ' ^ ' e r° b  tylko łaski komuś, kto Ci

BARAN

Podp0 . Wyświadcza. Posłuchaj tcgó, co Ci 
kVa]c lada intuicja w  sprawach sercowych, 

o bliską osobę, bo warto.
Z*, . BLIŹNIĘTA

CV, bo „ "  lai leraz wszelkie zaległości w pra- 
Wyrn 0|.'0®4 zacząć na C iebie patrzeć krzy- 
W ątpn lem; A to Ci będzie ciężko znieść. 
bczuć ° s? '’ które masz wobec stanu swoich 
?aPetijjc1?Ze nieoczekiwanie wyjaśnić ktoś 
J . ie na Uważaj, by mimo wrażenia, 
"bele j _■ 'e wywrzecie, nie oczekiwać zbyt 
^biste oni .zarnęczyć sobą. Ważne decyzje o- 

°ż  na później, rozkoszuj się chwilą.

9I V 1997

RAK
Nie zadzieraj z Bykiem, bo nieoczekiwa­

nie może wybuchnąć. A wtedy okaże się, że 
czyjaś cierpliwość m a jednak swoje granicę. 
We wtorek spędź czas z  młodszymi członka­
mi rodziny, zainteresuj się ich kłopotami. 0 - 
każe się to ważniejsze, niż obowiązki towa­
rzyskie. Konieczność zmiany planów nie spo­
doba Ci się tylko początkowo. N ie załatwiaj 
w czwartek spraw urzędowych.

LEW
Dobre wiadomości dadzą Ci dopływ ener­

gii i nastro ją C ię życzliw ie w obec całego 
świata. Niewykluczone, że ktoś ważny, ocza­
rowany Twoim wdziękiem i pewnością sie­
bie, zechce pomóc w rozwikłaniu starej, ale 
wciąż dręczącej Cię sprawy. Nowa znajomość 
będzie korzystna dla Twoich finansów. Za­
chowaj jednak ostrożność przy większych in­
westycjach. Miła niespodzianka w środę.

PANNA
N ie oszczędzaj, baw się, jeśli Ci tylko 

zdrowie dopisuje. A jeśli Ci nie dopisuje, to 
o nie zadbaj, a szybko dojdziesz do formy. 
Zawróci Ci w głowie pewna interesująca o- 
soba. N ie rezygnuj z tej znajomości, wręcz 
przeciwnie, staraj się ją  zaciesmc. W piątek 
załatw zaległą wizytę rodzinną. Nie martw się 
problemami bliskich, tylko pomóż tam, gdzie 
Cię o to proszą. Szefa rozbroisz szczerością.

W AGA
Już szykujesz się do wyjazdu i wiele so­

bie obiecujesz po tej krótkiej wycieczce. M o­
że być bardzo udana, jeśli nie zaczniesz yiy- 
ciągać partnera na zwierzenia. Ciesz się, baw, 
ale nie drąż spraw, które Ciebie nie dotyczą. 
Stanie przed Tobą konieczność rozwiązania 
wielu nowych spraw zawodowych. Nie zasta­
nawiaj się długo, decyduj szybko, bo szansa 
na większe pieniądze przemknie Ci koło nosa.

S K O R PIO N
Szansa na sukces wciąż istnieje, choć po­

czujesz się zawiedziony przez kilka bliskich 
Ci osób. M usisz tylko zadbać, by trzymać w 
rękach nici łączące wszystkie sprawy. Nie ba­
gatelizuj problemów, ale też nie wyolbrzymiaj 
niew ielkich przeszkód. Poproś o pomoc Lwa. 
ale nie namawiaj go zanadto. We wtorek ser­
ce podpowie Ci, z kim warto spędzić week­
end, by był wspaniały.

STRZELEC
W pracy czekają na Ciebie sukcesy, o ja ­

kich marzysz od dawna. Zwierzchnik doceni 
Twoje zaangażowanie i pomysłowość. N ie­
wykluczone, że osoba, o której wciąż m yś­
lisz, zechce ponownie nawiązać bliższe kon­
takty. Nie utrudniaj jej tego, daj sobie szansę 
na odrobinę szczęścia. Po chwilowych kło­
potach ze zdrowiem poczujesz powrót ener­
gii i zapału do pracy. Nie walcz z Wodnikiem.

K O Z IO R O Ż E C
W początkach tygodnia zachowaj ostroż­

ność, bo Twoje zdrowie ostatnio nie jest nad­
zwyczajne. Staraj się o poprawę sytuacji w 
domu, bo to z Twojej winy' nastąpiły niepo­
rozumienia. Mniej żądań, więcej ciepła i ser­
ca, a pod koniec tygodnia wszystko może wró­
cić do normy. Załatw teraz terminów e sprawy, 
nie odkładaj ich na później, bo stracisz pienią­
dze. Dobra zabawa w piątek i sobotę.

W O D N IK
Mogłeś zmęczyć się ju ż  nowymi znajo­

mymi, którzy za bardzo absorbują Twoją u- 
wagę. Jeśli chcesz przerwać ciągłe wizyty, 
zrób to delikatnie, poszukaj pretekstu. Nie 
zrywaj znajomości - okaże się bardzo przy­
datna. Z osobą niegdyś Ci bliską masz coraz 
mniej wspólnego. Przekonasz się o tym  bo­
leśnie we wtorek. W niedzielę trafi Ci się wy­
jątkow a okazja zawodowa. Chwyć ją  szybko.

RYBY
W reszcie prow adzisz z  w łaściw ą osobą 

rozmowy o najważniejszych dla Ciebie spra­
wach. Nie upieraj się przy swoich postanowie­
niach, bo ten ktoś dobrze Ci życzy i ma rację. 
W pracy zachowaj spokój, okazja poprawie­
nia pozycji wkrótce nadejdzie. N ie wahaj się 
uświadomić szefowi, jaką ważną osobą jesteś 
dla jego firmy. Wybierz się na przyjęcie w so­
botę. Zastanów się nad szczerością Byka.

Echo Turku & 15



R O C Z N IC E

Annie i Przemysławowi Koń- 
czakom w I rocznicę ślubu pogo­
dnych i szczęśliwych dni na dal­
sze wspólne lata życzą:

Mama, Marek, 
Dorota, Babcia i Kwolkowie

Z okazji 12 rocznicy ślubu dużo 
zdrowia, pomyślności, długich lat 
szczęśliwego małżeństwa Kocha­
nym Rodzicom Janinie i Miros­
ławowi Andrzejewskim z Kozu- 
bowa
życzą: Kochające dzieci:

Monika, Agnieszka, 
Krzysztof i Damianek

A A A
Z okazji 17 rocznicy ślubu najser­
deczniejsze życzenia długich lat

a*~

życia w zdrowiu i w szczęściu 
Stanisławowi i Lucynie Sobcza­
kom
życzy: Córka i syn

U R O D Z IN Y

W dniu 18 urodzin i imienin Ko­
chanej Córce Agnieszce Popie­
larz moc gorących życzeń składa­
ją: Mama i brat Robert

*  *  *
Z okazji urodzin Kochanej Ma­
mie Grażynie Czubak wszyst­
kiego najlepszego, spełnienia naj­
skrytszych marzeń oraz samych 
pogodnych dni życzą: córki

*  *  *
„Życzymy Ci, byś była szczęśliwa 
i zdrowa. Przyjmij zamiast kwia­
tów, te prościutkie słowa,które

choć pisane na marnym papierze. 
Płyną z głębi serca, bo Cię wszys­
cy kochamy szczerze”.
Z okazji 42 urodzin Kochanej 
Żonie, Mamie i Babci Zofii 
Chrzempiec najserdeczniejsze 
życzenia składają:

Mąż, Bogusia, Edyta 
z Przemkiem i Martusią 

*  *  *
Wspaniałemu przyjacielowi Szy­
monowi Gacce z Bratuszyna
w 18 urodziny życzenia, zdrowia, 
szczęścia i spełnienia marzeń 
składa: Sebastian

*  *  *
Z okazji nadchodzących urodzin 
Tomkowi Krzesińskiemu, co 
w życiu najlepsze, dużo zdrowia, 
szczęścia i spełnienia najskryt­
szych marzeń życzy:

przyjaciółka Anka

T a m  S ta m sfa w w i Stasiakow i 
oraz wybrance jego  serca 

w szystkiego na jfyszeflo  na now ej drodze ży d a  

ży c zy  zesp ó ł n d tfe y jtty  „Teka ‘O r fa ”

N a lekcji polskiego:
—J a k i tem a t p rze ra b ia ­

liśm y  na o sta tn ie j lekcji 
g r a m a ty k i?

—Z aim ki.
—K o w a lsk i, p roszę  w y ­

m ien ić  d w a  za im k i.
- K to ?  Ja?
—B ardzo  dobrze.

*** •

N a lekcji geografii:

— W ym ień je d y n e  zw ie ­
rzę, którego lew  się  boi - 
zwraca się nauczyciel do 
ucznia.

—L w ica! - odpowiada 
bez zastanawiania się 
uczeń.

***

N a lekcji chemii naczy- 
ciel pyta się Jasia:

— W czym  rozpu szcza ją

się  tłuszcze?
— W pa te ln i...

***
Nauczyciel: —F ranku,

w ym ień  m i ja k ie ś  zw ierzę ta  
drapieżn e.

Franek: —K u ra , p roszę  
p a n a  nauczyciela, bo ona  
ciąg le  d ra p ie  w  ziem i.

***
Synek pani Kowslakiej 

wraca szczęśliwy ze szkoły: 
—M am o, d z iś  zrob iłem  

dobry  uczynek! - krzyczy od 
progu.

—C ieszę się, a co to było?
— W iesz, Jędrek  p o ło ży ł 

na krześle  p in ezkę. N a u czy ­
ciel ju ż  m ia ł siadać , a j a  
szybko  o d sta w iłem  k rzes­
ło...

—Z  czego sk ła d a  się  p o ­
w ierzch n ia  ku li z iem skiej?
— pyta się nauczyciel na lek­
cji geografii

— W iększa p o ło w a  to m o­
rza , m n ie jsza  to lą d  - zgła­
sza się Jasiu.

— Tyle ra zy  w am  m ó w i­
łem  - złości się nauczyciel - 
że  nie m a w iększe j i m n ie j­
sze j po łow y, bo obie są  rów ­
ne, ale oczyw iście w iększa  
po łow a  k la sy  ja k  zw yk le  nie 
uw aża .

***
Nauczycielka pyta ucznia:
— J a siu , ja k  w ysoka  je s t  
n a sza  szko ła  ?
— M etr i s ied em d zie s ią t  

p ięć  cen tym etrów .
— O! A  d laczego  tyle?
— Bo m am  je j  p o w yże j uszu

Zauważywszy brak jednej litery w napisie na tablicy 
informacyjnej Urzędu Miejskiego w Turku, dyżurny 
wierszokleta „Echa” ułożył następujący limeryk:
C oś za  bardzo wiejski, ten nasz U rząd M iejski Foto (art)

U S C  in fo r m u ją
Turek: K laudia B a rb a ra  P iekarska , 

K inga A nna S tefaniak , Izabela A leksand­
ra  K acprzak, Bartłom iej D ąbrowski, J a ­
kub  W iktor Bąkowski, K inga Ew a P ie t­
rzak , A leksandra K ujaw a, D om inika E m i­
lia S tefaniak , A drianna Rzepka, Kacper 
F ilip  K lim aszew ski, M ichał Szwedzki, 
K inga K laudia P ruś, M arcin M ateusz 
Przybylski, M ichalina Królikowska, K am il 
Tomasz Sobczak.

Brudzew: Aneta Stefańska i Maciej 
Gorzkiewicz, Olga Pawlicka i Robert Maj­
cherek.

Dobra: Mariola Deka i Sławomir Bar­
tosik, Ilona Klimczak-Sobczyk i Józef Byst­
rzycki.

Malanów: Wiesława Jarosz i Marek 
Spławski, Katarzyna Michałowska i Ire­
neusz Smelczyński.

Turek: Edyta Markowska i Mirosław 
Wieczorek, Anna Baranowska i Marcin 
Zasadowski, Ilona Karmelita i Mariusz 
Grzelak.

Uniejów: Longina Mielczarek i Woj­
ciech Kamiński.

Świnice Warckie: Marian Szczepa­
niak, Jan Andrzejewski, Henryka Obielak.

Turek: Mirosław Płaczkiewicz, Ignacy 
Bałwas, Michalina Solińska.

Tuliszków: Bronisława Bącik, Tadeusz 
Głodny.

Uniejów: Kazimierz Tomczyk, Feliks 
Jaskuła.

Władysławów: Genowefa Janiak, He­
lena Skonieczna.
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USŁUGI POGRZEBOWE
tPiąte/ćt *W. fP apiersR ji

62-700 Turek. 
‘Dyżur całodobowy 
teC. (0-63) 78-41-25

Dom: u(. Legionów ‘Polskich 1/45  
oraz w  godz. 8.00-15.00 
ul. Poduchowne 16
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D U Ż Y  W Y B Ó R
w y p o c z y n k ó w

s e g m e n tó w
k u c h n i

Turek, ul. Kaliska 62 a 
(przy Os. Młodych)

Śmierdząca spraw#
Kiedy policjanci z  pewnego komisariatu w  rejonie lurkod> 

skim  dopadli w bezpośrednim pościgu przestępcę, najnli 
pojawił się „zawiany" osobnik, najwidoczniej znaj0*11/  
zatrzymywanego. Poczuwszy gw ałtow ną solidarność 
skuw anym  kumplem wrzasnął: — Puśćta go! — i rus« 
rozwścieczony w kierunku najbliżej stojącego policjanta- , 

Funkcjonariusz nie zamierzając spraw dzać twardo , 
jego pięści, ani wytrzymałości w łasnej szczęki, zastosow  
wobec agresywnego osobnika regulaminowy:.,środek 
pośredniego przym usu". Jego efekt okazał się w  rówall^ 
stopniu nieprzyjemny dla obu stron, ponieważ napaś1'1,

-iitS*■pop 1

ról'
wystraszony zdecydow aną postaw ą policjanta, 
w spodnie.

— Na powietrzu to było je szcze  pół biedy — tw te \^  
policjant — dopiero w  komisariacie, gdzie go zabra.lts * 
w celu przesłuchania, przyszło nam przeżyć niezapornnld 
doznania zapachowe. L

Jak tw ierdzijeden z  turkowskich policjantów, takie 
padki przy pracy" zdarzają się często. Łamiący św iad0 .. 
prawo byw ają tak zestresowani, że  nie są  w stanie r 
wstrzym ać pew nych czynności Jizjologicznych. g\)

Może to i nieprzyjemne, a le jakże ułatwia pracę policJl‘ r(tnv .
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ująć przestępcę z  kupą w spodniach wystarczy mieć u>n‘ .{
dobry węch. Ka»c
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